
F5££¥9WX ćłOCOWA ITCEAŁT Î.
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Ontafinia wieżyczka asymilatorska
Kraków, 17 maja.

Zamknięte obecnie pertraktacye  ̂ w spra- 
ilWie nominacyi Rady miejskiej w Krakowie,
Ptnówione we wczorajszym numerze nasze- 
j8° pisma, zasługują jeszcze na kilka uwag,
W czących się stanowiska poszczególnych u- 
JfifUpowań żydowskich podczas tych pertra- 
*tacyi w stosunku do siebie i do całej sprawy, 
ł 'Jakkolwiek pertraktacye te związane były ze 
<®ferą interesów ściśle krakowskich, to jednak 
'fcłają one jako symptom znaczenie zasadnicze 
plą wewnętrznych stosunków żydowskich wo- 
,8óle i stanowią z jednej strony ponowne pou- 
J®*enie, że zjednoczenie ugrupowań żydowskich,
~dt konsekwentnie głoszone przez ruch syonisty 
•C2ny jes  ̂ najważniejszem zadaniem żydostwa, 

z drugiej odsłaniają one szkodliwość podzie- 
jhitiych zabiegów resztki asymilatorów, którzy 
ściskając się między naród żydowski a polski 
'stanowią przeszkodę porozumienia, bo społe­
czeństwo polskie zawsze te jednostki asymila- 
lorskie wygrywa przeciw społeczeństwu żydów 
'skiemu i to tern skwapliwiej, im natarczywiej 
i«ne przedkładają swoją „tańszą ofertę".
| Dlatego też nie od rzeczy będzie odsłonić tę 
'Podziemną grę jednostek asymilatorskich na 
!tle cyfr i faktów.
. Przyjęcie wyniku wyborów do obecnego 
, eimu za podstawę (jedynie zresztą racyo- 
Palną) rozdziału mandatów do Rady miej­
skiej podziałało na grupkę jawnych i krypto- 
j.^ymilatorów naszego miasta, jak kij we- 
1 tknięty. w  mrowisko. Skutek ten był zrozu- 
f i a ły ,  jeśli się zważy, że przy tych demokra 
|tycznych wyborach sejmowych listy asymi- 
fMorskiej nie było a 17090 wyborców oddało 
&ł°s na Sy0nistę posła Thona. Fakt, i i  w ca- 

' eiIł państwie nie przeszedł ani jeden poseł 
ij^Ymilatorski z własnej listy lub z listy Nr.

i 14, a tylko jeden z listy PPS, uzasadniał 
,r Y wprawdzie tem bardziej skromne siedzę- 
'?|e w kącie, gdyby asymilatorzy posiadali ja 

etykę polityczną, ale właśnie w 
pąkow ie — nawet w tym Krakowie 
" procent ludności żydowskiej podało 

? arodowość żydowską przy ostatnim spisie 
i udności —  cechuje asymilatorów specyalna 
u** generis „odwaga“ . Wszak jest to jedyne 
piasto w Polsce, gdzie asymilatorzy przy 
C łf' wyŁoracŁ do Kahału — „zwyciężyli".
1 awycili się tedy argumentu kahalnego obu- 

i przy pomocy niego starali się we

Nowo-vrybndowana W illa „Ra> 
, nata“  poleca od 15 czerwea br.

słoueczno z werandami ■ całedziennem ntray- 
J* 'em (5 razy dziennie) po bardzo przystępnych ce- 

'ijTr: kuchnia rytualna. Zgłoszenia przyjmuje Szymon 
*,lł  Krak<5w, Wolska 28. Osobiste między 1-3 pop.

Dia wygody P. X. GoSci kursować będzie 
samochód Maków-Zawo^a.

wszystkich przedpokojach w Krakuwie przy 
ulicy Basztowej a także w Warszawie udo­
wodnić, że to oni mają tytuł do rządu dusz 
żydowskich w Krakowie.

Uprzytom ujmy sobie zatem cyfry i wycią 
gajmy wnioski: Blisko 17000 gl©sów padło na 
syonistę przy wyborach do Sejmu, zaś przy 
„wyborach" do kahału oddano we wszyst­
kich trzech kuryach „głosów* 3273 czyli 
mniej, niż jedną piątą. To zestawienie wy­
starcza. Z tych 3273 —  30 procent padło na 
listę syonistyczną!, A le nie dość na tc.n, W  
kuryi II. i III., w których oddano 2305 gło­
sów, czyli blisko 70 procent ogółu głosów ka 
halnych padło me 30 procent, lecz 40 pro­
cent na listę syonistyczną, a reszta, tj, 50 
procent przypada prawie w całości nie na 
asymilatorów, lecz na listy ortodoksyjne, a 
zatem na te ugrupowania, które przy w ybo­
rach do Sejmu głosowały na syonistę w l i ­
ście narodowo-żydowskiej, a obecnie są re­
prezentowani w Zjednoczoncm Kole żydow- 
skieml Innemi słowy, że nawet przy „wybo­
rach kahalnych —  jeśli już nawet pozosta­
wimy na boku cyniczne urągowisko instytu- 
cyi 40 procent operetkowych „pełnom oc­
nictw" z chorymi spacerującymi pod gmachem 
Kahału w dniu wyborów —  z wszystkich od­
danych głosów m o/na najwyżej około 700 
(tyle otrzymał sam wódz tego obozu dr. Ra­
fał Landau) w kuryi I.) zaliczyć na konto kil 
ku wpływowych asymilatorów, „ich“ półasy- 
milatorów, adherentów osobistych i licznych 
członków rodziny. Czyli —  summa summa­
rum —  jakie 3 i pół procent tej ilości głosów 
jakie skupił przy wyborach do Sejmu kandy 
dat syonistyczny. (Przy uwzględnieniu także 
podgórskich wyborów procent ten nie zosta­
je zmieniony, gdyż tam listy asymilatorskiej 
w tem wyraźnem znaczeniu, jak w Krakowie 
wogóle nie było).

Na takiej to „sile" oparła grupka asymilato­
rów zabiegi swoje o przyznanie jej przeważa­
jącego udziału w mandatach do Rady miej­
skiej kosztem syomstów, ortodoksyi i innych 
ugrupowań. Trzy i pół procent — oto argu­
ment, który mii ł wskazywać na to. że od w y­
borów ao Sejmu aż do wyborów do Kahału 
zaszły zmiany w nastrojach ludności żydow­
skiej. śmieszność i preter.syonalność tego argu 
mentu nie wymaga dalszych komentarzy. 
Fakt, iż ortodoksya, która przy wyborach do 
Kahału szła razem z a; ymilatorami, przy obec 
nych pertraktacyach wiernie stanęła na jedno­
litym froncie Koła Żydowskiego, tem jaskra­
wiej uwypuklił liczebną bezsilność grupki asy­
milatorskiej.

Tak tedy utrzymanie się jednolitości frontu 
z czasów wyborów do Sejmu było i jest z pan ■

ktu widzenia wewnętrzno-żydowskiego morał 
nym sukcesem bezskutecznych zresztą peitra-* 
ktacyi w sprawie krakowskiej Rady miejskiej. 
Jest ono tem ważniejsze, ileże właśnie u miaro-i 
dajnych czynników na gruncie krakowskimi 
zaznaczyć się dała jakaś dziwna powolność 
wobec tych właśnie trzech i pół procentów i łtf 
pełne niezrozumienie dla faktycznych stosunków! 
w społeczeństwie żydowskiem. Ten brak zrozot 
mienia sparaliżowany został właśnie jednolić 
tym frontem :»?rodc w o -żydowskim.

Jakżeż inne było zachowanie się Koła ŻydoWI 
skiego! Otwarte podkreślenie postulatów 
swych, męzka obrona godności społeczeństwa) 
żydowskiego a przytem zrozumienie specyfice 
nych zadań, jakie ma do spełnienia Rada miej-, 
ska. Stąd też Koło żydowskie od samego po-* 
czątku poczyniło szereg ustępstw ad personami 
na rzecz kilku jednostek w społeczeństwie ży-! 
dowskiem, które bądź dla swych w a , 
lorów fachowych bądź ze względu na swe 
stanowisko mogły się przysłużyć w pracy Ra-t 
dy miejskiej. Ustępstwa te poczyniło Koło ży j 
dowskie jakkolwiek wszystkie jednostki te na-« 
leżą do obozu politycznego, przeciwnego Ko 
łu żydowskiemu, do obozu, który się ich wy-* 
parł. Nadio Koło żydowskie z góry uznało, i£ 
tak kupiectwo jak i rękodzielnicy winni być 
w Radzie miejskiej reprezentowani prze* 
swych Prezesów, jakkolwiek’ odnośne jednost­
ki politycznie znowuż zdała stoją od Koła ży-* 
dowskiego. Ten krok Koła żydowskiego byl; 
dowodem, jak poważnie i ponadpartyjnie Ko-s 
ło żydowskie traktowało swoją odpowiedział-* 
liość. Do takich ustępstw nie podniósł się ni-* 
gdy obóz asymilatorski, który za czasów, gdy) 
„rządził" w społeczeństwie żydowskiem bez-* 
względnie nie dopuszczał nikogo do głosu.

Koło żydowskie liczyło się bowiem z tem 
realnie, że gdzie wola wyborców nie może sięj 
demokratycznie wypowiedzieć, tam kompro-i 
mis jest rzeczą nieodzowną. Sięgnęło zaś do te-* 
go kompromisu mimo to, że przecież ugrupo-* 
wania Koła żydowskiego ipso facto reprezen-* 
tują wszędzie interesy kupiectwa, rękodzielni-* 
ków, a także nieklasowe interesy robotników, 
tak, że jednostki, choćby zawodowo nie nale­
żące do powyższych zawodów, bronią na każ-* 
dym kroku interesów tych właśnie zawodów. 
Ten charakter reprezentacyi żydowskiej powi-, 
nien znaleźć głębsze zrozumienie w społeczen 
stwie żydowskiem. Wszak pięć szóstych pracy 
Koła żydowskiego — to obrona mieszczaństwa: 
we wszystkich jego odcieniach. i

Jeśli tedy zesumujemy moralny wyniK mi-* 
nionych a chilowo pogrzebanych pertraktacji, 
to dojdziemy do wniosku, że zwyciężyła tymi 
razem zdrowa myśl zjednoczenia warstw ży­
dowskich, do żydostwa się przyznających* a



J fc . t

aównocześuie twutła się "dojrzała i udpowle- 
ipastma troska ugrupowań Koła żydowskiego 
m tgrt Gruinj Krakowskiej i o zgodną współpra 
:(cę i ,  dobra tej Giainy z innemi stronnictwa 
KBi. p  * ,

Zakulisowe wichrzenia nie zdołały tej jedno­
lici zniweczyć i nie zdołają uczynić tego także 
'50 przyszłości

Ostatnia, krakowska wieżyczka ruin asyirń- 
/latorskicti nie ostoi się pized siłą życia. Musi 
1 ona upaść, aby społeczeństwo polskie także 
tu w Krakowie zrozumiało nareszcie, że czyn­
nikiem twórczego porozumienia i współpracy 
(jest właśnie narodowo uświadomione żydo- 
sfcwo.

Do czeg^ zaś prowadzą destruktywne konsza 
*Kty; choćby tyłku kilku asymilatorów, do ja ­
kiego poniewierania godności społeczeństwa ży 
ttowskiego się przyczyniają, jakim planom da- 
fjąj śmiały żer —  o tern świadczy rhoćby wczo­
rajszy artykuł wstępny „Głosu narodu". Asy- 
sniiati rzy chcą także okroić reprezentacyę ży- 
1 moralnie, politycznie i liczebnie, tego

jpasnego zaś uhce — chadecya, 
f Stąd' mimowolne przymierze... Getrennt mar 
•chieren, yereint lrauen.
r Oto ciche westchnienie, dobywające się z o- 
jjdałniej wieżyczki asymilatorskiej, a wyrosłe 
i. .żądijy o wznowienie swej utraconej władzy 
B*Rt żydowakiem społeczeństwem,

CSchc i  —  tuszymy — ostatnie.

Sowiety potrzebują polskich 
maszyn rolniczych

(Telefonem od naszego korespondenta)
SffitaWsawa, 16. 5 Sin. Rosta donosi, że na kon- 

B&sae Sowietów w dyskusyi nad sprawozdaniem 
pnteesa najwyższej rady gospodarstwa ludowego 
Ih£erżjrńskj< g0, Szereg niowCÓW wskazał na wielki 
w  maszyn rolr.iczych w Rosyi. W  odpowiedzi 
D-żicTŻyńsH oświadczył, że Polska jest w  stanie do- 

.ttarCzyć Rosy', potrzebnych maszyn i w najbliż- 
•rym czasie zaczną Się periraktaCye w sprawie na­
bycia maszyn rolniczych w Polsce na sumę 17 mi- 
Esnów rabE.

Rokowania polsko - czeskie 
w sprawie kon:vencji turystycznej

(Tetefontm od naszego korespondenta)
16. 5 Sin. We wtorek wyjeżdża do Pra­

gi delegac-a polska dla rokowań z Czechosłowacyą 
w sprawie kunweecyi turystycznej i w sprawie ula­
ła  leń Ua t. ew. małego ruchu granicznego.
Rzad ula udzieli odnr-codcrwaiila 

•Narom katastrofy p o d  Starogardem
(Telefonem od naszego U  respondent*)

[Warszawa, 16 5 Sin. Wobec notatek, jakie się 
pojawiły w prasie stołecznej, jakoby rząd oświad- ! 
CZyi gotowość udzielenia odszkodowania ofiarom ka ' 
ta*<trofy pod Starogardem, rząd ogłosił komunikat, j 
Mt w wypadku tym trzvma się ściśle litery prawa, 1 
•które nie przewiduje odszkodowań, wobec tego że 1 
raąd r polsl i i Liemiecki zgodnie stwierdziły, iź ka- 
łurfzolu została wywołana siłą wyższą.

Proces Pańczyszyna
rTelefonem od nassego korespondenta)

[Warszawa, 16 5 Sin. W  poniedziałek odbędzie 
,SSę w tutejszym sądzie okręgowym proces Pańczy- 
.azyna, Orskarżonego o Organizowanie band dywer­
syjnych w Galic-i wschodniej. Pańczyszyn stoi też 
iW pewnym związku ze sprawą zamachu na prezy­
denta Rzeczypospolitej we Lwowie i jak mówią, 
•ria. w tej sprawie złożyć pewne przyznanie sję.

W  dc psi:w w Cierne
Warszawa, 16. 5 PAT. Ministerstwo Spraw Za- 

g(£*iCzn ęh na (podstawie infonnacyi Konsulatu Ge­
neralnego Rz. P. w. Nowym Jorku, podaje do wia­
domości, że zmarły w  tern mieście w dniu 7 grudnia 
1921 Aron Zabarin pozostawił sp idek, do podjęcia 
którego uprawnione są w  pierwszej linii jego dzieci 
Anon i Ruchla Zabarin, rzekomo Zamieszkałe W 
Międzyrzeczu powiecie ŻydaCzów w  M oji wództwie 
Stanisławowskiem. Ponieważ spadkobiercy ci nie- 
zostań odnalezieni, przeto Ministerstwo Soraw Za­
granicznych uprasza nirtiejszem Arona i R id ę  Za- 
tńrin, względnie osoby, posiadające informacye o 
Jich o wskazanie Ministerstwu miejsca tpobj hi po- 
s a o ł u j j c m. Nr. K. II. a. 3880/25.

.JTOWY i^ iE rlN IE ", pometMałek 18 maja
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Zirtiemn Mstj i  mnit wdi i  fiMdn
(TdefonM* md mascego korespondenta)

Warszawa, 16 5. (Sin) Z Hagi donszą, iż Try 
bunał międzynarodowy uznał w  zupełności 
wszystkie tezy polskie w sprawie poczty pol­
skiej w  Gdańsku. W  szczególności przyznał try 
bunał międzynarodowy Polsce prawo do orga- 
nizacyi poczty na terenie wolnego miasta Gcbń 
ska, dalej do organizowania służby pocztov. ej, 
ustanowienia własnych listonoszy, oraz prawo 
Polski do ustawiania skrzynek pocztowych i 
do udostępienia filii poczty polskiej w Gdań­
sku dla publiczności. W  ten sposób sprawa, 
która przed kilku miesiącami wywołała tak 
wielkie poruszenie, została rozstrzygniętą obe­
cnie na korzyść Polski.

Haga. 16 5. PAT. W  dniu dŁJuiejsĘUł o*0
szona została decyzya międzynarodowego tljfl 
bunału sprawiedliwości w sprawie polskiej 
czły w Gdańsku. Odpowiedź trybunału m  
wszystkie pytania rady Ligi narodów jeot j *  
Polski pomyślna. Trybunał nie uznał 
poczty polskiej w Gdańsku za rozstrzygnij 
przez decyzye wysokiego komisarza Ligi nat** 
dów i odrzucił zarzuit rzeczy sądzonej, meryt®1 
rycznie zaś uznał prawo Polski do aknyuB*- * 
listonoszy oraz dopuszczalność używania p*j 
czty polskiej w Gdańsku przez publiczność W®] 
nego miasta Gdańska. Wygrana PoiaLi 
pełna.

Dymisya ministra Kiedronia
P. Klarnar ministrom przem ysłu I handlu.

(^Telefonem naszego Korespondenta)
Warszawa, 16 5. (Sin) W  dniu dzisiejszym I tej nominacyę wicemin. skarbu p. Klarnet 

przyjął pan prezydent Rzeczypospolitej prośbę na r.ńnisira przemysłu i handlu, 
min. przemysłu i handlu Kiedronia o dymisyę. Następcą p. Klarnera w min. skarbu 

Zarazem pod pisał prezydent Rzeczypospoli- * mianowany p Karśnicki.

Tj mczasowa Naczelna Rada Gospodarcza
ponownie przedmiotem kenferencyi z prem. Grabskim

(Telefonem od naszego korespondenta)
Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa ldcrbow*S  ̂

stosunku reprezentantów życia gospodarczego w 8*1 
dzie. P. Pawlik uWaża, iż rolnictwo (powinno otr*Si 
m«ć 25 proc. miejsc. Pos. Śliwiński jest zdania, 
na kapitał powinno wypaść w Radzie 1/3 raiej* ĵ 
na pracę 1/3, a resztę winien mianować premią 
Grabski. Prof. Mościcki sprzeciwia się temu, M 
przedstawiciele przedsiębiorstw państwowych n>*eH 
w radzie tylko głos doradczy. Tego samego JJO*-' 
jest pos. Moraczewski. Pos. Wierzbicki sfiirzoCi'* 
się udziałowi przedstawicieli przedsięborstw 
slwowych w Radzie, jak również przeciwko 
daniu w radzie przedstawicieli senatu 1 sejmu, gwW 
to niogłi-by wpłynąć n i wniesienie potoryk’ do *•* 
wyższego ciała gospodarczego.

Po wyjaśnieniach premiera Grab Siki ego koŁlert1® 
Cya została ukończoną.

Warszawa, 16, 5 Sin. W  dniu dzisiejszym odbyła 
się trzecia z rzędu konfereneya gospodarcza poświę­
cona sprawie organizaćyi Tyinc-zsaowej Naczelnej 
Rady Gospodarczej.

Konferencyi przewodniczył premier Grabski, prze­
mawiali posłowie Moraczewski, Śliwiński, Wierz­
bicki, profesorowie Estreicher, Mościcki i i.

Zebrani uznali zgodnie projekt Tymczasowej Ra­
dy Gospodarczej opracowany przez sekretaryat.

Pos. Moraczewski uważa, iż nie wszystkie pro­
jekty ustaw w  sprawach gospodarczych winny być 
uprzednio przedstawiane T. N. Radzie Gospodar­
czej. gdyż to utrudniłoby wprowadzenie tych ustaw 
w ż; c i e

Premier Grabski zaznacza, że nie wszystkie usta­
wy będą przedstawiane Radzie Gospodarczej, np 
budżet nie

Niemcy p odsuwaj? myśl przyłączenia Austry) 
wzamian za zapewnienie granic Polski.

Paryż, 16. 5 PAT. Prasa donosi z Rzymu że w 
tamtejszych d >hrze poinformowanych kołach zape­
wniają, że rząd Rzeszy miał w ostatnim czasie po­
informować sojuszników, iż byłby skłonny przyjąć 
gwarancyę w  sprawie granicy wschodniej Rzeszy 
Pod warunkiem, że mocarstwa zachodnie zezwolą na 
Pr» yłączenie Aufltryi do Rzeszy.

Petit Pa-risien uważa, że wiadomość ta jest są- 
dowaniem opinii ze strony Niemiec, dążących do 
poróżnienia sojuszników. Kalkulacja te są zdaniem 
dziennika równie próżne, jak i poprzednie. Binesi
i Skrzyński są zbyt przewidującymi, aby ich nie 
wykryli [Francya oraz sojusznicy są jednakowo zde­
cydowani zapewnić poszanowanie traktatów oraz u-
trzyiiiać wszystkie granice w tym stanie, w jakim 
zostały one ustalone. Dziennik stwierdza, żc ewen­
tualne przyłączenie Austryi do Niemiec stanowiłoby

wyjątkowo po-ważne naruszenie traktatów. NieDtCl 
zwyskałyby poważną ilość mieszkańców, oraz tefM 
tory u m równające się połowie strat poniesiony*^ 
AlzaCyi i Lotaryngii, na G. Śląska i w Szlezwig^ 
Pozatem urzeczywistniłoby- się ich marzenie, aby i’  
sunąć się do centrum Europy i rZadć nares*®*J 
wzrok na iak się Otwierają drzwi na 
przez mor. - ne do Konstantynopola, ku 
Śródziemne-. Vdryatykowi i M^tochotu. Ai
K-tarczy*ak, com rezerwy w  InJLiacb i

brzymich bog. reszcie drogi żegtatnej DH*.
jem dającej wy i- nomiczny no całe Bełkacy* ;

Dziennik zaznać uekooieC, że rozałrZygniS® 
problematu Austayi nie leży w przyłączeniu AusW 
do Niemiec lecz w jej podniesieniu fin.ansowem i ^  
Woju ekonomiomym, czem w najbliższym mieabW* 
zajmą się Benesz i Liga narodów.

M  DiiberUina atnoji w
Przyczyno Oymisyi rółnlca poglądów na pakt wciskowy angielsko

francnskl.
Londyn. 16 5. PAT. Reuter. Mimo dementi 

urzędowego „Daily Chronicie" twierdzi naastl, 
że Chamberlain wkrótce nUąpi, a ta z tego 
powodu, ponieważ jego koledzy' ministerv&Ini 
nie zgadzają się na projekt fraiicusko-angiel 
skiego paktu wojskowego, któryby gwaranto­
wał granice wschodnie Francyi. Jako jego na­
stępcę wymieniają lorda BiikenhaecL

Wiedeń, 16 5. PAT. „Neue Fr. Presse“ dono 
®i z Berlina: Dzienniki wieczorne ogłaszają na

stępujące wiadomości z Londy nn: W  vca0t̂  
dajnych kołach londyńskich oświadczają, 
niema bynajmniej mowy o zwołaniu angiels*r 
lrancuskiej albo międzykoalicvjnej konfeP’̂  
cyi przed uregulowaniem kwestyi paktu b** 
pieczeństwa
nia konferencyi _________
leui, że w  seLretaryacie konferencyi am t^Ji 
dorów nie dokonano jeszcze m-godnieni1 
francuskiej i angielskiej. Definitywna redftk*5™ 
tych noś nie uastęczy żadnyeb tradnośri,

regulowaniem kwestyi pal -u u** 
i rozbrojenia. Odroczenie posie*^ 

ncyi ambasadorów iłómaccone j*
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Jak Hindeoburg odbył swój wjazd
do Berlina.?

,M??reSlPon^eI1|t „Nasz. Brzegi." tak opisuje wjazd 
ł**»-Łu.-ga (h, Berlina.

yiaz<ł Hindeniurga oczekiwany był W Berli- 
,L. * “ kanarem zainteresowaniem. Po olbrzymiej a- 
“T ę * rozwiniętej przez blok prawicowy w końcu 
trwf?*6®0 miesią-ca przewidywano, że wjazd starego 

"■ałkn do stolicy będzie olbrzymią manifesta- 
\"~ł zwycięskiej prawicy. Od dwuch dni krążyły 

- r^j^łoski o ściągających do Berlina oddziałach czar- 
ebry Stahlhelmu, Werwolfa, Jungdo etc.

Że wszystko, Oo tylko zostało ze 
'^ o m i t e j  brygady Ehrhardta, która niegdyś była 

K appa a obecnie nosi nazwę zwdązku wi- 
stawi się dziś w Berlinie dla pokazania 

że z zamachowców stali się Wreszcie 
legalnej i ich własnej władzy. Związki repu- 

“ ■kańskie i Reichsbanner będąca obecnie najsilniej- 
Organiaacyą półwojskową, odmówiły udziału w 

^estaicyach (powitalnych. Komuniści przygarn­
ął* kontr- demonstracye. W  obawie incydentów 
“Ciągnął do Berlina około 12 tysięcy schupo, 

L *y vr nowych mundurach ustawili się grupami
wsdłinz ulic. Dzień dzisiejszy zapowiadał się bardzo 
pywiony.

“ mknięcia zbytniego skupienia tłumów wr 
r?^nej dzielnicy wagon wiozący Hindenburga przyje 
Ib na n‘eWielki dworzec na końcu Chariottenbur- 
!*a> skąd nowy prezydent w otoczeniu gabinetu Rze- 

y udaf się przez Bismarckstrasse, B.erlinerstrasse
licTgarten do domu kanclerza przy Wilhelmstras- 
*• Wzdłuż tej drogi wynoszącej około 6 km. i bie- 

Wu^ej p-zez najszersze ulice miasta i Tiergar- 
kf1} *»ogło pomieścić się około miliona lu- 
. '• Już w pierwszych godzinach popołudniu za- 

‘|y się tworzyć na rogach ulic pierwsze grupy cie- 
„Lr^óh- Potem, niedaleko od dworca przy Hoer- 

z bocznych ulic wyszły odziały przybranej 
*» ^®lono- sżare kurtki Czarnej reichswehry. Najwi- 
y°C?nifcj jetmak rząd niemicoki nie życzył sobie u- 

zainia żadnej generalnej rewii organizacji pół 
°jskorWych. Ciekawi doznali zawodu: wzdłuż Bia- 

^•urckstrasse ustawiło się zaledwie kilkanaście drn- 
Irzeważnie młodocianych, czarnej reichswehiy, 

, kzącyoh razem kilka tysięcy ludzi. Niewielkie 
Stahlhelmu w zielonych płóciennych czap- 

hc*1 fungdłj W czapkach z czarną obwódką, Front- 
j^ ernpler, 3atni młodzi ludzie stojący zwartemi gru- 

•hi " lecz* urtikający, niby naumyślnie, tworzenia 
V*?re%ów wojskowych. Każdy miał przywieszoną u 
jr**  wielką’ pałkę. Oddziałom tym nie brakło pe- 

eg^ animuszu. Kiedy na SzoSie ukazały się dwa 
'-to-n-ubiie, Wiozące 60 dziennikarzy Zagranicznych, 

któremi musieli się znajdować dziennikarze 
Mcuscy, z szeregów Jungdo dała się słyszeć pieśń: 

i  ich wollen wir Frankreich schlagen...
{N a o g ó ł jednak Szeregi czarnej reichswehry wy- 
jBtądf łji- znużone, zamyślone. Być może byli żołnie- 
i e Ż brygady Ehrhardta mieli poważne przyczyny 

zamyślania się. Hindenburg jest dziś otoczony>  _   o
i^*'ilami o grubych złotych dewizach, posiadaczami 

j fabryk. Słowa starego marszałka nie ma- 
jk' więcej nic z ich starego zacięcia: immer fe- 
ItetT . marszałek mówi jak pierwszy lępszy
iku** * nosi cylinder. Fabrykanci mają dziś w rę- 
L . "dadżę i jej wszystkie instrumenty. Policyo wy- 

V,a *1? -Już Z rąk SeVeringa. Niedługo przemy- 
|d,' C(,rn ‘niemieckim, rozporządzającym całym apa- 
j  .f**1 WltldBy, nie będzie więcej potrzebna czarna 
• febra, która pomnoży szeregi bezrobotnych.

lec o dalej stoją drużyny szkolne, cale klasy (łzie- 
■ ^ °k tn ich  skautów. Dalej jeszcze studenci w pa- 
W ,nkch mundurach swych korporacyi, białych spo­
iły *ch> aksamitnych kurtkach i kapeluszach z kolo- 
'lk Vfel)1' piórami. Wreszcie szeregi szarego tłumu Cie- 
|̂ aWych- Każdy z nich trzyma w ręku małą paipiero- 
łteu Ĉ °r?gicwkę o barwach schwarz weiss-rot. Tłum 
|Nv “es* rzeczywiście szary tak szary, że mimo woli 
SCV r̂ r n  budzi się pytanie, gdzie są dziś wszyS- 
*j.j SY “ę i ubrani, którzy stanowią normalny tłum ber- 

wy sza rżane ubrania, same ubogie twa- 
■ z“ “4(>ne od pracy ręce. And na chwilę nie mo- 

przypuszczać, że to właśnie jest tłum zwyCię- 
b_ konserwatystów, posiadających władzę i bo- 

‘ Wa kraju. Pod zieleniejącem drzewkiem stoi 
iwiąiku szlachty, której Widok budzi niespo- 
uczucie żałości: znużone i spracowane twa- 

tąn' e Cylindry i obszerne tużurki niedzielne wska 
R w a ło b y  się raczej na jakąś grupę byłych 

odioiuiczoj straży pożarnej. Nalpis jednak 
*1 sr (̂ OSCa niesionej przez człowieka o wyglądzie 

rzemieślnika jest kategoryczny: to jest zwią- 
szlachty, Nie łudźmy się jednak, na ulicy niema 

nŚ\y zwycięskich junkrów pruskich ani przemysłów 
'westfalskich. Ten szary tłum jest złożony wy­

łącznie prawie z ich ofiar, tj. z ofiar inflacyi i pau- 
peryzacyi, ofiar przygnębionych i upokorzonych 
które pomimo wszystkiego, pomimo najbardziej oCzy 
wistych oczywistości trzj mają się kurczowo starego 
rcgime‘u starych haseł, odwiecznych tradycyd.

Tłum ten zresztą nie jest liczny. Szeregi stojące 
po obu stronach ulicy są Cienkie, a gdzieniegdzie 
nawet przerywane lukami. O 5 -ej popoł. tłumy wy­
noszą około 60,000. Dopiero w ostatniej chwili do­
chodzą do stu tysięcy, połowy tych, ktÓTe szły za 
trumną Eberta. Berlin jest jednak miastem republi- 
kańskiem. Bez republikanów nie można w  nim zro­
bić wielkiego tłumu.

Aeroplany, krążące nad domem kanclerza zaczy­
nają zniżać lot. Szmer przebiega tłum. Z za rogu 
ulicy ukazuje się oddział policyi konnej w krótkim 
galopie. Za policyantami jadą zwolna stare otwarte 
automobile. W pierwszym z nich jedzie dwuch pa­
nów w cylindrach. Rozlegają się chóralne okrzyki 
hoeh! hoch! i mętną, nieprawna pieśń, w której 
słychać: Deutschland, Deutschłand uber Alles...

JfłindeDinirg trzyma się strasznie prosto. OM* sT- 
tni tułów jego ujęty jest niby w Jakieś żelazne klam­
ry, pozostawiające ruch tylko rękom. Stary marsza­
łek jest o Calit głowę wyższy od towarzyszącego iawt 
krępego i okrągłego kanclerza Luthera. 'Twarz mar­
szałka pokryta jest niezliczonuni fałdami rótżowłj 
skóry, w której jedynym Wyrazem są szare, zimne, 
nieruchome oczy pod ciężkiemi powiekami. Twarz 
ta ma wrażenie nieruchomego kamienia, podobnego 
do tego porowatego piaskowca, z którego Bjdujij' 
nowe domy na przedmieściach Beruna. Niepodobni, 
poznać po niej, czy Hindenburg jest stary Czy młon 
dy. Dopiero jego pierwsze kroki po T.yjściu z auto­
mobilu, te drobne, chwiejne i niepewne kroki stare­
go kawalerzysty zdradzają, że marszałek jest już 
bardzo stary, t ik stary, że być może wszystkie wy-J 
padki dnia dzisiejszego są mu już obojętne.

Przez kratę podwórza młoda, prosto ubrana IriaW, 
ozyna wpija się oczami w Hindenburga.

— Wie schon, wie schón, szepczą w Zach wyOitf 
jej usta.

— Lud jest głupi, powiada stojący obok robotnik. 
Co dila Was, młodej kobiety, może Lyc pięknego w 
takim starcu?

—  Er ist so ernst, odpowiada dziewCZjna- 7*fe o- 
drywając oczu od kamiennej maski starego Żotmo- 
rza“.

Z zagadnień syonisf ycznych
ORGAN „AGUDY“ O KONFERENCYI LONDYŃ­

SKIEJ.
„Judische Presse", centralny organ „Agudy“ , wy­

chodzący wo Wiedniu poświęcił konferenCyi Agudy 
z organizacyą syonistyczną artykuł, w którym m. in. 
Czytamy.

„Trzeba otwarcie stwierdzić, że jak się zdaje, 
myśl współpracy Agudy w  „Jewish Agency“ osta­
tecznie (pogrzebano. Lecz tak musiało się stać. Z gó­
ry przewidywano, że organizaCya syonistyczną nie 
zrezygnuje z przywilejów, które jej nadaje mandat. 
Świadczy o  tem chociażby planowana rekonstrukcja 
,,Jewish AgenCy', w której organizaCya syonistycz- 
na Zapewniła sobie stałą większość i to — Co pod­
kreślamy jako dobrą stronę —  nietylko z Żądzy wła 
dzy lecz ponieważ pragnie konsekwentnie przepro­
wadzić swoje zamierzenia o które walczyła jeszcze 
przed uzyskaniem mandatu. Przy władzy organiza- 
cyi syonistycznej w „Jewish Agency“  niema miejsca 
dla tego poglądu, który w naszej świętej nauce wi­
dzi konstruktywne momenty dla drogi ' człowieka
i narodu. A jeśli nawet komunikat wydany po kon­
ferenCyi londyńskiej ęowiada, że po dyskusyi do­
szło do zgody w zasadniczych kwcstyach a dalsze 
rokowania odroczono do.późniejszego czasu, to trze­
ba stwierdzić, że czas ten dopiero wówczas nadej­
dzie skoro okaże siię, że zasady organizaCyi Syonisty­
cznej ulegną zmianie. Lecz po wsze czasy pozostanie 
W Izraelu znaczna grupa tych, dla których Wiara w 
słowo boże jest wszystkiem i dla których w obecnej 
„Jewish AgenCy' niema miejsca".

PRZECIW ZGODZIE ZA WSZELKĄ CENĘ.
W związku z artykułem Rubena Fahna jaki się

pojawił na łamach Hajomu, a w którym autor doma­
ga1 się od organizaCyi sjTOnist>-CZnej, by dJa Zg-Óy z 
Agudą zrezygnowała z suósydyowamia pieniędzmi 
Keren Hajessodu szkolnictwa hebrajskiego pojłtwiżi 
się w , Hajomie" odpowiedź ha propozycye p Fahafli 
Autor odpowiedzi podkreśla, iż jest nie do pomyśle­
nia, by w chwili obecnej módz stworzyć nowy fun­
dusz, którego cełem byłoby wyrącztae popieranie 
świeckiego szkolnictwa hebrajskiego. A w końcu rvi 
daje następujące pytanie.

„Dlaczego padł los na kierownictwo sycr'istvczn«t, 
by ono spełniło pierwszą ofiarę? Niezawodaie Pa­
lestyna domagała się, domaga i będzie się domagała 
ofiar, ale czy mamy złożyć nasze dażouia kolta railne 
na ołtarzu „Agudy". Trudno się pogodzić z 
myślą.

Jeśli kierownicy A'gudy nie odczuwań dotąd po­
trzeby uczynić nic konkretnego dia dóbr- narodu # 
nie uczynili najdrobniejszej rzeczy ita rzecz myśli 
narodowej a jednak pragną wziąć udział w Jewisb 
Agency przyjmiemy ich z otwartymi ramionami. 
Lecz nie za taką cenę. Musimy starać się o wycho­
wanie (przyszłego pokolenia, tego pierwszego poko­
lenia wyzwolin, w którem pokładamy nasze wszel­
kie nadzieje. Trzeba się pi zeto strzedz przed rezy­
gnowaniem z rzeczy Ważnych dla jakiejś urojone/ 
korzyści. Owszem niech’ „Aguda“ wstąpi do naszego 
obozu, niech poświęć- wszystkie swe siły dla odbu­
dowy kraju, bez uprzednich warunków. Niechaj zło­
ży wszystkie środki materyalne, które posiada na1 
„Keren Hajessod" i Keren Kajemelh a wówczas o- 
gólny budżet będzie się troszczył w równej n terze 
o instyfucye wychowawcze Aguidy w Palestynie".

„ I g o  ]m \  ls«ialion“ o p lo iiiii l i m  l t  M i m  t w «
Londyn, (ŹAT) Pod przev/odnictwem pre­

zydenta Awigdora Goldsmida odbyło się 
zwyczajne miesięczne zebranie „Anglo Je­
wish Association“ , Wywiązała się długa dys- 
kusya w sprawie ^wniosku o kooptowanie 
na członka Association znanego żydowskie­
go uczonego i działacza syonistycznego, dr. 
Dajchesa. P. Harry Kohen sprzeciwi) się 
wnioskowi, twierdząc, że dr. Dajches repre­
zentuje opinię żydowskiego elementu napły 
wowego, która jest w sprzeczności z zasada 
mi i tradycyami „Anglo Jewish Association’1. 
Oświadczenie p. Kohena wywołało wielkie 
niezadowolenie' śród pozostałych członków 
rady, którzy ostro krytykowali jego wystą­
pienie. Wniosek przyjęty został jednogłośnie.

P, Awigdor Goldsmid, przewodniczący 
„Anglo Jewish Association", który uczestni­
czył w uroczystości otwarcia Uniwersytetu 
Hebrajskiego w Jerozolimie z ramienia „A s­
sociation1 opisał wrażenia ze swego pobytu 
w Palestynie. Nikt z wielu tysięcy uczestni­
ków uroczystości, powiedział p, Goldsmid 
nie zapomni owych wzniosłych chwil, prze­
żytych w czasie uroczystości. W róciłem z u- 
czuciem, że powstanie Uniwersytetu Hebraj

skiegc jest początkiem nc wego okresu W| 
dziejach kultury hebrajskiej.

Następnie odczytano sprawozdanie „Joint 
Foreign Couimittee1'. Ze sprawozdania wyni­
ka, iż „Foreign Committee" podjął kroki u 
rządu rosyjskiego ■ przeciw prześladowaniu 
nauki religii żydowskiej w F osyi. Ambasa­
dor rosyjski w Londynie, p. Rakowsky, przy 
rzekł przedstawić rządowi swemu skargi 
„Forreign Committee", konferował również 
z komisyą dla spraw mniejszości narociowycn 
przy Lidze Narodów, interweniując w spra­
wie nieprzestrzegania traktatów o mniejszo­
ściach przez rozmaite państwa Europy. K o- 
misya dla spraw mniejszości zv'róciła się do 
rządów polskiego, rumuńskiego, Litwy i Ło­
twy z żądaniem wykonania przepisów, wyńi 
kających z postanowień traktatów o mniej­
szościach narodowych. „Foreign Committee 
poruszył między innemi sprawę języka wy­
kładów ago w szkołach litewskich. Jab wia­
domo, Sejm litewski przyjął niedawno usta­
wę. na mocy której język litewski staje się 
jedynym językiem wykładowym w szkołach 
na Litwie. W  ten sposób byt szkół żydow­
skich na Litwie, jest poważnie zagrożony.
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JEoreign Commitua.' przesłał piAstiemu mi 
nistrowi spraw zagranicznych tir. Skrzyńskie 
■ u  szczegółowy memoryał o  nędzy i mado-* 
m-.g«T.‘ .i żydów polskich. W  rozmowie 'z se­
kretarzem „Foreign Coinmittee" wyraził nr 
{Skrzyński nadzieję rychłego porozumienia 
polsko-żydowskiego. Kom^ya poruszyła wre 
pzcie sprawę położenia studentów żydów- 
ikich na wyższych uczelniach w Austryi oraz 
,rw£styę „numerus clausus" na Węgrzech. 
Rząd węgierski do dnia dzisiejszego nie udzie 
lił Lidze Narodów odpowiedzi na propozy- 
cyę „Foreign Committee“ o  oddanie kwestyi 
^muneius clausus“ do ostatecznej decyzyi 
Międzynarodowego Trybunału Rozjemczego. 

 o  ♦

Eksploatacja źródeł mineralnych 
marzą Martwego

Jerozolima, (ŹAT) Rząd palestyński ugło 
pał komunikat, w którym wyraził gotowość 
(sawarcia umowy z przedsiębiorcami w spra- 
iwie eksploatacyi źródeł mineralnych, znajdu 
iących się w  morzu Ąlartwem.
' Chodź* w pierwszym rzędzie o eksploata­
c j ę  bogatych pokładów soli mineralnych w 
morzu Martwem, Przeciętny odsetek soli w 
u c rzu wynosi 25. Sole te zawierają 34 proc, 
b&lorku sody, od 4— 7 procent chlorku pota­
su i l  procent magnezyi hromu. Przestrzeń 
Piómid Martwego vynosi o*£oło 
t20j000.000.00o metrów sześciennych. P o- 
toŚBEzchnśa morza zawiera 30,000.000.OOo ton 
Łosunaitycłi soli mineralnych, z których 
DUóOOlOOO 000 ton stanowią sole chlorku 
potasowego Palestyna jest jednym z krajów 
Wa kuli ziemskiej, posiadających najbogatsze 
pokłrdy potaiu. Również warunki eksploata 
’t jś  soli mineralnych są w Palestynie o wiele 
dogodniejsze, aniżeli gdzieindziej.

DROBNE 'WIADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.
łOŻYCZKA „KEREN HAJESSODU" DLA SZKO­

Ł Y  W! HAJFIE.
Egzfck jtywa sjkm stywem. w Palestynie użyczyła 

pożyczki w kwocie tj siąca funtów —ter] ngow ze 
Iścadków „Keren łłajessadiu", celem -wybudowania 
LefarajsŁiej szkoły ludowej w Hajfie. ŻyJizi amery­
kańscy złożyli dalsze 3iOO funtów na ton sam cel.

[WYDALENIE 18 ŻYDOWSKICH UCZNIÓW ZE 
SZKOŁY ZA PRZYNALEŻNOŚĆ DO ŻYDOW­

SKIEJ ORGANIZACYI MŁODZIEŻY.
, Czemlowee. (ŻAT.). Najwyższe v»ładze szkolne na 
Buko winie zarządziły V. ydalenie 18 uczniów 8-ej kla­
sy z żydowskiego gimnazyum w  Czerniowcach, z 
powodu przynależności do żydowskiej organdzacyi 
młodzieży. De^y/ya władz wywołała ogromne roz- 
goryCZenie rodziców, zwłaszcza że wydaleni uGznio- 
WŁe mieli « u v C c  złożyć egzaminy maturalne.

PRZENIESIENIE CHORĄGWI BATALIONU PA- 
IESTYNSK1EGO DO PALESTYNY.

Angielskie władze wojskowe zgodziły się, Dy 
:chorągiew 40 (palestyńskiego) batalionu przeniesio­
no do Jerozolimy, gdzie Ula być przechowi Wana w  
Specjalnie na to przeznaczonem miejscu. Kral an- 
gielsk- podpinał juz w tej sprawie dekret, tak iż ipirze- 
:widuje się. że w przyszłe święto chanjka nastąpi 
(przeniesienie chorągwi do Jerozolimy.

26,660 FUNTÓW ZEBRANO W  KWIETNIU NA 
FCNDUSZ NARODOWY.

W miesiącu kwietniu podniosły się znowu wpływy 
(Żydowskiego Funduszu Narodowego. Zbiórka przy­
niosła w tym miesiącu sumę 26.660 egipsk. funtów, 
■Wobec 14547 funtów egipskich w tymsamym okresie 
(ubiegłego rok.u. Ogólna suma wpływów od 1. paź- 
daermka 1924 do 30 kwietnia 1925 wynosi 133,707 
jftmt egipsk. wobec 76,097 funt. egipek. w tymsa- 
pnym okresie ub. roku.

Swoszowice
o bok Krakowa

Zakład kąpieli siarczanych
otwarty od 27 mała br.
Bk izj oh informacja udziela Zarząd zdrojowy.
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POZIOMO:
1. M.ejscowosć na Kubie. 1. Mieszkaniec jednego z krajów ś h v
i Rzeka w Ameryce. 2. Gra w  karty.
7. Zasłona. 3. Gaz.

10. Napój alkoholowy. 5L Zaraza.
11. Oia&to. 6. Miasto w  Turcji.
12. Kraj w Afryce. 7. Niesprawiedliwość.
14 Bóstwo perskie. 3. Miejsce walka.
15. Wyraz twarzy 9. Choroba.
18. Bożjk grecki 10. Ciężarek.
17. Gniew. 12. zchnera.
20. DuCbowny włoski. 13. Gąsienica.
22. Przysłówek. 14. łmitacya srebra.
24. żyła. 18. Ubiór.
26. Zwierzę z „Księgi g.i. 19. Postać maskaradowa
27. Sport. 21, Mata.
29. Sdłaoz. 23. Miasto w GreOri.
30. Inaczej artystka. 25. GpLita.
31. Bóstwo indyjskie. 27. Materya jedwabna.
33. PlrZyrząd prZy wOdocjn; 28. Inaczej śmierć.
34. Iriaczej wódz. 31. „Bez" w jednym z języków obcvclt
36. Miaślo w Galicy! 32, Korab.
37. Kraj w Afryce. 35. Dwa po angielsko.

PIONOWO.

Pouczenie dla rozwiązujących łamigłówki: 
W  każdem polu oznaczuuem cyfrą zaczyna 
się wyraz, posiadający tyle liter, ile jest pól 
do najbliższego czarnego pola. Znaczenie w y­
razu i je^o kierunek — poziomy lub pionowy 
— objaśniają umieszczone powyżej tabele.

*  *  *

TRAFNE ROZWIĄZANIA ŁAMIGŁÓWEK Nr. 
7, 8, 9, 10 I 11 z drugiego konkursu „Nowego Dzien­
nika" nade»łali: z Krakowa: Ament M., B. G. Bal­
sam R,. BerkowiCz E., Berkowicz H., Buchweitz M, 
Buchv, eitz H„ Brandes J., Begleiter E., Bergman 
H., Biedermanówna, Bieberstein L., Bemówna H„ 
Bomsteinówna G., Brafman E., Breit J. Borgenich- 
tówna H.

Censoróv n» A.
Diaman. J„ Dumlerowa E.. Deutscbetr S, Deu 

tsche równa M„ Engeliberg O., Elsner S., Englńnde- 
równa R., Englander A.

Flieg M„ Feil S. J., FriedSeger A., Feldmann 
Ą., Freylich J., Fallek R, Feldbl umówiła R , Fren- 
kel H„ Frey J., Frtylichówna S.

Gries W., Gries N , Gałaś M., Gr&berowa A., Gut- 
terónwa G., Geldwerthówna R., Glrmtzer M., Grabe- 
rów^a Pv Glassnerówna H., Goluberger Z., Got- 
tesfeld.

Haberówna Z., Hoffmann Dawid, Hutlingerówna, 
Herzożanka A, Horowitzówna S., Horowitz Z., Hop- 
E(H Z.. Halpern I., Hudes A „ Hirscberg I. D., Ho 
rowrtzówna M, Holzer, Hirscbfeldówna. Handel, 
Halpern E.

Johannes B., Jungi rwirthówna I.
Klednberger J , Korn Ada, Krakaueróiwna R., Ker- 

nerówina E., Kluger J., Kómfeldćwna I., Kukuk E., 
Kerner I., Knoipf M., Kremler Ł. Kahane M.

Landau M., Helena L., Leuchter E., Liebermann 
F., Landau E., Laufarowna R , Lij czyc H., Lip- 
scbiitz Z., Lenkowitzer S., Liebermann M., Lauter- 
bacu, Lullówna H., Laufer M., Lełwfeld S., Lan- 
dauówna H , Lustgarten S., Lschs F, Lachs H., 
Lustgarten P.

Muntz B., Metan r M , Muntzćwim F., Markowicz 
J., Min der J., Muntzć. aa II., Manielbaum A. J., 
Molktu równa M., H. Marousówna, Margulies M.

Nnssbaum R.. Nussbaum J., Neumark E., Nat 
^ówna S., Nanelet, Nichthau serówna P., Nowe 
miast M.

Obraosteżn L. Ortsmann J 1 M

SB

JI
■ hJPomeranz N., Perlmann J., Pechner Anka Pt- Ł  

Rakower J„ Rubinstein M., Rubinstein £., Rosa®* 
blumówna S., Rosenbaum T., Rose I, Kegel 
Reich A., Bose I., Ringei Ch. i

Sohućhne L„ Schreiber H., -\itnan<*wicz B., 5P 
manowioz S., Sandel D., Saodel M., Spira J., Scel«®j 
freund A, Schwarzówna M., Steinbach L., SChniiie"1 
równa F., 5>paró\vna L„ Schamrołb M., SebamrOttt 
I., Seiden L., Sternówna S., Sperling li., Sel^^oh®
Ii, Susser L., Stoeger M„ Stoeger H , Spńa R ł 
Stempel J., Schwarz L , Schreiber B., Schnitzer hi 
Schwarzówna E., Safierówna B., Sues.-er E , Sz^art 
cówna A,. Streitfeld Z., Sterna, u H., Stbarf K. 

Templerówna A., Tai bówue M., Trachnuun 14 
Woinbeift F., Wnuk F., Wertheimer Ą  Wolfów 

woa S.t Wietschki=równa R., Wasoerm utn !}•< 
nuinTi N., WeinbeTg S., WoM RsBND, W olf W  
Wodf L., Welnberg H„ ] lister &

Z innych miejscowości:
Tarnów: Damchówna S., Feig L’., Jortser E., H<P 

nig J., Hónig S. Kónig R.
Oświęcim: Gołdberg F., StoTŁberg M., Rat. W 

Lehrer S.
Wadowice: Nessełrotłi Friedman H.
Krosno: Oehłenberg F 
Maków: Gronner W.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
WARSZAWA „Na płonącym wulkanie1. Trttrtij 

i ostatnia serya filmu: „Pościg naokoto świata w 1* 
dniach".

UCIECHA: „Wróg koblel '. Dramat , rołyczfli 
w 10 aktach. Nad program: Najnowsze modele P* 
ryskie. i

WANDA: „W objęciach niewidz^uego wroj®"ł
I ilm naukowy a 6-cau a. tach.

NOWOŚCI: Droga do grzechu". (Koło udręki 
Wstrzs iajacy dramat w 12-tu aktach t  Seweryn**® 
Marsem w roli gł.

REDUTA: .Głos z przepaści'. Wielki draiO*J 
alpejski. W  rolach głównych: Ernestyna 1 stf*  
EnR Cretex. Ponadto 2 uajświetaiej«r» dwuaktó^". 
farsy. Od ponaedriałku: „Królowa pawi".

SZTUKA: „Bota pod złotą kulą". Dramat * 0 * 
zacyjno-erotyczny w 8-mm utwch z B d n g  Małwlęt
■fe§ w aotti g*włrC-r  ;-*•;
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Dział literacki Nowego Dziennika
Anatol France a nihilizm żydowski

zabierają glos o kwestyi żydów 
nietylko publicyści z „Dwugroszówki"

lecz uczeni, literaci, krytycy i estetycy. Można—  - l i t Ci l  ł i - ł  J  I J  X U . IW 1.J  V J  • XTiV^ŁJ».v»

| y się więc spodziewać, że enuncyacye tych 
Panów, ogłoszone w czasopismach, mających 
[pretensye do naukowości i objekływizmu bę- 

stały na pewnym poziomie dalekim od 
'■n J demagogii i schlebiania instynktom 
^dożerczym tak niestety w polskiej prasie 
“ °*powszechnionym. Ale, o dziw nad dziwy, 
jj* polscy uczeni krytycy nie daleko odbiegają 

zwykiych aranżerów antyżydowskiej suge- 
r v b  a przybierają tylko hierofantyczną pozę 
gjteudonaukowości, otaczają się sami kadzi- 

dymem objektywizmu, chcąc wmówić 
£  siebie i w czytelników, że sine ira et studio 
JP^ystępują do analizy duszy żydowskiej, 
i ®  takich dwóch wypadkach, chciałbym o- 

parę słów powiedzieć. Oto w „W iadó- 
“ ^ściach literackich" jakiś pan, podpisany 

, omawiając przetłómaczoną przez wydaw 
, two Safrus powieść Asza, dochodzi do stra- 
^ r**e awanturniczych i dalekich uogólnień na 
L 11141 duszy, rasy, tęsknoty, mściwości i sa- 

Otności żydowskiej. A p. Władysław Fol- 
lerski, poświęcając w „Przeglądzie Współcze­

snym" z maja br. Anatolowi Francemu bar- 
, 2o ładne i gruntowne studyum, znajduje tak 

sposobność, do dywogacyi w tale interesują 
dziedzinę odkrycia nowej prawdy o „prze- 

1 rasy żydowskiej.
Wolimy na razie p. sn. pominąć. Nie mamy

ieni żadnej pewności, czy pan ten nie 
przypadkowo pochodzenia żydowskiego, a

feow
peat      „
^ydoatwo dla takiego pana jest cierniem w du 
**y i staje się powodem niezawinionej wpra- 
1 dzie, ale boleśnię odczuwanej i przeżywanej 
wagedyi Natomiast p. Follcierski, chociaż je- 

rodowodu nie badaliśmy, daje nam mniej 
■ lęcej gwarancyę, że jest czystej krwi Aryjczy 

lem, a więc jego opinia uioże być dla nas
i &xżfZ°  lnteresuj^c?-Musimy przedewszystkiem wytłómaczyć, 
,,kąd i dlaczego p. Folkierski zahacza o tak 

ażliwy temat. Wszak Anatol France nie był 
1 ^ydem, o co go już nawet panowie z 
p  Y śji narodowej" nie podejrzywają. Ale p.

olkierski zauważył w życiu Anatola France, 
Sązieś u połowy ostatniego dziesięciolecia u- 

'egłego wieku gwałtowną jakąś zmianę. P. 
olkierski pisze: „Jego ironia stanie się za-

^ O J S Z E  N A D IR .

1 Eyklu „Oiiałowieliadotitowieka'
XXIX,

Najdroższa Koro moja!
- Jam literat, I jako taki muszę opisać natu 

tak dokładnie, jakbym ją prowadził na 
rS! Na górze góra z trzynastoma drzewka 
i dyprysowemi, a na dole —  w dolinie cią- 

* 3  S1% owsiane pola akurat na sto i dziesięć 
brz I? leb°  jest niebezpiecznie modre. Sre- 

r2Ysty strumyk płynie i płynie i płynie je- 
zcze trochę. No, a różeL . L i—lie!,„ Nar—  

•cy-^zyj 
Najmilsza Ty moja!
^t, jakiem jest przeznaczenie literata. On 

jty1 1 h yó poetą, reklamistą, Krawcem, 
J jJ W k o  razem, A  po opisaniu natury, tak 

y  ja miał na sprzedaż —  musi się za- 
.^° krawieckiej roboty i opisać suknię 

e> kochanki: A  ona miała na sobie suknię 
^ e i°}narańcZowe  ̂ wełny * purpurowej gumy. 
tepoj n.a Hiej trochę obciśle u boków. U 
i!o “  »>ala dziewięćdziesiątnaście burszty- 
jj j ”ch guziczków. Każden guzik bursztynowy
feUr ? rf yszyty nitką cynamonową. U lewej 

81 “yl wyhaftowany złocisty ptak rajski

czepną, jego uśmiech sardonicznym, jego do­
brotliwość zniknie — wszystko to bez wewnę 
trznej pewności, bez granitu, na którymby 
się sam oparł. Skąd ta zmiana i czyj tu wpływ 
działa".

Gdzie zachodzi jakaś niepewność, tam z po­
mocą przyjdzie stara zasada „cherche la fem- 
me“, którąby można nawet zmodyfikować nie 
co dodając slóweczko ,le juif“ . Oto na Fran- 
cea wpłynęła jego przyjaciółka p. Suzanne de 
C.aillavet, semitka z urodzenia, a matka zabi­
tego na wojnie komedyopisarza. I ten wpływ 
jednej semitki tak podziałał na twórczą orga- 
nizacyę wybitnego pisarza francuskiego, że 
porzuca okopy świętego konserwatyzmu i sta­
je się zagorzałym anarchistą, komunistą, nihi- 
lislą, jednem słowem wrogiem ludzkości i 
wszelkiego porządku społecznego. Bo „Żyd 
naturalnem ciążeniem swej rasy i historyi zdą 
ża ku nihilistyeznemu rozkładaniu społeczeń­
stwa. w jakiem żyje". Dwie tylko drogi uzna­
je p. Folkierski dla Żydów. Albo asymilacyę, 
która z Żyda zrobi kiedyś nie-Żyda, albo o 
ile zechce utrzymać swą odrębność konieczną 
nieodzowną dążność do lego, aby sobie zie­
mię rodzinną stworzyć. „A ponieważ — wciąż 
cytuję słowa p. Folkierskiego — kula ziemska 
jesl zamknięta, i lądu nowego stworzyć nie 
można, może Żyd już tylko dążyć do wypie­
rania w tej, czy innej formie elementów tu­
bylczych". A potem chytrze dodaje „Myślę, że 
sami Żydzi, o ile są nieco głębsi, i o ile się zdo 
bywają na trzeźwe rozpatrzenie tej historyi i 
jej dzisiejszego etapu nie mogą nie widzieć 
tego ciężkiego łańcucha przyczyn i skutków".

Otóż jestem Żydem, który bardzo głęboko 
się zastanawiał nad niedolą i tragizmem isto­
ty żydowskiej i od czasu do czasu chciałby 
się zdobyć na „trzeźwe" rozpatrzenie historyi 
żydostwa i jej dzisiejszego etapu, ale dopraw­
dy mogę całkiem spokojnie oświadczyć, że 
całe rozumowanie szanownego autora wyda­
je mi się dziwnem, sztucznem wprost parado- 
ksalnem i operującem tylko jakiemiś fikeya- 
mi. Autor przedewszystkiem nie pokusił się 
nawet o należyte sformułowanie tych prądów 
ideowych, które nazywa nihilizmem. Jest to 
pozycya bardzo wygodna i ułatwia wszelkie 
możliwe qui pro quo, u!rudnia natomiast ucz 
ciwą i lojalną dyskusyę. Czyż bowiem może­

z chryzantemami, a pas był z paciorków o 
ośm i pół centymetrów długości.

XXX.
List do mego kochanego szwagra: Wiedz, 

że istnieją ludzie, którzy myślą myślami i 
ludzie, myślący słowami. Napisz mi co tez 
porabiają twoje dzieci?

Ci, którzy myślą myślami, nadaremnie się 
mitrężą.

Skoro bowiem myśl została już wymyślo­
ną __ nie mają oni dopiero słów, by przy­
odziać w nie nowonarodzone dziecię. A  za­
nim dobrali stosowny przyodziewek słowny 
—  goła, dopiero co wymyślona myśl tymcza­
sem się zaziębiła, jęła kaszleć i wyzionęła du 
cha w kwiecie wieku. Błogosławiony, kto 
myśli słowami, kochany mój dziewierzu! Bo 
słowa są to zręczne, lekkonogie stworzonka. 
Wymyśl ino słowo —  a ono już samo wynaj­
dzie dla się ową myśl. Z własnej pobudki. 
Boć słowa są to raźne, inteligentne i pełne 
ambicyi kreatury. Pojmujesz że kochany mój 
dziewierzu mą głęboką myśl, jaką ja wymy­
śliłem samemi li tylko słowy?

XXXI.
Siedzieliśmy przy stoliku w karczmie i 

prawili o szkodliwości wszelakich ostrych 
napojów. Czerpaliśmy obszernymi haustami 
pokrzepiająco-szkodliwe wino, paliliśmy

my uważać za nihilizm wogóle krytykę pew-. 
nych utartych konwencyonalnych kłamstw* 
A powtóre zwykle w pewnych sferach skłon­
nych ku konserwatyzmowi uważa się za ni-i 
hilistę Nietschego, Stirnera i całą lewicę, która 
wyszła ze szkoły Hegla. A przecież ani Stir- 
ner, ani Nietsche, dwaj twórcy nihilizmu e- 
uropejskiego z żydostwem prawie nic wspól­
nego nie mieli. Po trzecie cóż pan Folkierski 
powie na to, że żydostwo nic wspólnego nie 
miało z anarchizmem, żadnego wybitnego te­
oretyka, ani praktyka tej nauki, rozbijające! 
wszelkie ramy społeczeństwa nie wydało. 
Ciekawy jest więc ten nihilizm żydowski, kto 
ry nie skojarzył się ideowo z indywidualizm 
mem, ani z anarchizmem. Ba, p. Folkierski 
musiał się kiedyś spotkać z tą opinią, że Ży­
dzi są de facto najkonserwatywniejszym na-: 
rodem na świecie.

Ale pozo: tają te dwie sakramentalne drogi 
dla żydostwa: Albo asymilacya, albo dążenie 
aby sobie ziemię rodzinną stworzyć. Autor wy 
strzegą się skrupulatnie wszelkiego sądu W 
sprawie asymilaeyi Żydów, zaznacza tylko, 
że kula zielnska teraz jest zamkniętą i lądu 
nowego stworzyć nie można. A gdzież pomie-. 
ści syonizm, który jest bądź co bądi w żydom 
stwie ruchem bardzo doniosłym, a nawet 
przekształcił duchowe oblicze żydostwa? Ale 
nawet gdyby syonizm miał być tylko iluzyą 
to ten nihilizm, jako ostateczna konsekweneya 
żydostwa wydaje mi się bardzo podejrzanym. 
Czyż nie wypływa trzecia koncepcya — współ 
życia. Czyż ziemia nie może być wspólną 
dla wszystkich ludzi, jak powietrze, woda i 
niebo? Czyż musi istnieć między ludźmi tyl­
ko stan walki, wypierania się wzajemnego, a 
„nihilizmem" nazwiemy dążenie do harmonij­
nej współpracy?

Na każdym więc kroku niepewności, waha­
nia, wątpliwości... Szczęśliwym doprawdy jest 
ten pan Folkierski, który wie napewno, że 
istnieje nihilizm żydowski. Wiedzą o tern takm 
że różni Sadzewicze i Pieńkowscy, ale od pa­
na Folkierskiego chyba czegoś więcej spodziem 
wać się można. Czuje p. Folkierski niedosta­
tek swego rozumowania i odwołuje się w dalm 
szym ciągu do „dawnej, od zarania istnieją­
cej, rdzennej, wrodzonej mu nienawiści, do 
chrystyanizmu".

Dziwimy się tylko, że i tej nienawiści nie u- 
siłuje wy tłumaczyć bajeczką o żydowskim ni­
hilizmie. M. Kanfer.

przyjemnie—szkodliwe papierosy i snuliśmy 
namiętno-drapieżne marzenia. Wylrząał uczo 
ny z naszego grona ostatnie krople kieliszka 
wina na swoje wargi. Obtarł wąs i machnął:

„Napoje alkoholowe są bezsprzecznie klą­
twą dla ludzkości. Atakują serce. Zatruwają 
krew i szkodzą wiele zdrewitt. —  Na zdro- 
wie!

A  ja odbąknąłem:
„Na zdrowie! — Jest wprawdzie może 

prawdą, jakoby wino było szkodliwem dla 
zdrowia, jest to wszelako niczem w porów­
naniu ze samem życiem. Cóż bowiem jest je 
szcze w takim stopniu szkodliwem dla zdro 
wia, jak samo życie. Cóż jeszcze rujnuje 
i podkopuje ludzkie ciało w takiej mierze, 
jak oddychanie i bicie pulsów. Co tak czyni 
człowieka zwiotczałym i zgrzybiałym jak i- 
stnienie? Co jeszcze tak pozbawia życia, 
jak tzw. bytowanie. Mimoto nigdy nikomu 
nie wpadnie na myśl, by założyć instytucję, 
mającą na celu usunięcie życia i ogranicze­
nie oddychania. Mimoto nikomu nie zabły­
śnie w głowie, ażeby ze względu na to, te 
życie jest szkodliwem dla zdrowia — rozpu 
szczono je we wodzie i używano go tylko od 
czasu do czasu, a to •—  w wyjątkowych wy 
padkach. —  Prosit moi państwo!

tłom. S. Rip|
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W A N D A Od piątku, dnia 1£ ntaia B  Tm

Kir*>
W A N D A

WiełM naukowy, zajmujący . dla każdego pożyteczny film ze dawnego cyklu arcy­
dzieł bakueryologów D rów  Baum garter?, Lser>»ec’a i Kecha w 6-ciu aktach.

Kino
W A N D A

FHm dla  dzieci i mftodsi«£y dozw olony. Kino
W I N D A

Żydowski przegląd teatrafey
Lisi z W arszawy.

‘JedssTia sala teataaLia w centrum żyd. ży- j 
dto warszawskiego, teatr Central, przy L e­
sznie przestał tslnieć. Ministerstwo Skarbu 
kupiło ten dom wraz z całym kompleksem są 
nedtńcfa domć w, i ten bądź co bądź jedyny 
[teatralny zespół stały, przestał istnieć. Co 
ibędzie dalej, me wiadomo. Krążą pogłoski, 
że paru przedsiębiorców przystępuje do bu­
dow y nowego teatru, ale ta cała impreza jest 
zbyt jeszcze pokryta mgłą tajem rcy geszef- 
,ńarskie>. Druga sala teatralna Kamińskiego, 
zanadto odległa od centrum żydowskiego, 
aie może się stać środowiskiem przyciągają 
crm masy. A le operetka tam grywająca jed­
nak ściągnie prędzej publiczność, niż poważ­
niejszy repertuar dramatyczny.

Dowodem choćby fakt kronikarski. Przyje 
chał do Warszawy na gościnne występy te- 
*tr ,W ikt" z Turkowami, z Kamińskiemi 
matką i córka, grywał w sali teatru Kamiń­
skiego „Dzwonnik? z Notre Dame“ i pustki 
tak przeraźliwe, że czemprędzej trzeba było 
zwinąć imprezę. Na premierze nawet poza 
zaproszonymi i małą garstką teatromanów 
.chyba, ziewała pustka na sali.

Zdaje się, że na dłuższy przeciąg czasu, 
zamiera w  Warszawie żydowskie życie tea­
tralne, Zrywa się ta złota nić, ciągnąca się 
j?  pamiętnych występów błp, trup} wileń­
skiej, poprzez Dybuka i hałaśliwego „Motke 
Ganew", a później ciągnąca się ta nić pozła­
cana występów w Centralu, ratująca się po- 
ważt vm repertuarem, niby wekslem bez ży­
ra. I choć mawiano, że to bodaj lepsze, niż 
w ogółe nic, to i ta nić urwała się.

Czasem, jakLy burza w szklance wody, ma 
łe poruszenie w świecie teatralnym, jakaś 
premiera oryginalniejsza lub występy gwia­
zdy jakiejś Bawił tu przez pewien czas zna 
« y  aktor Abr. Morewski, ściągał pubHczność 
swoją grą w „Dybuku" i w „Kinie" Dumasa, 
Wyprowadził trochę ożywienia, nawet rozwi 
nęła się trochę żywsza dyskusya na temat 
różnego pojmowania inscenizacyi i reżyse- 
ryi Dybuka, ale i to też bez ciągłości i bez 
trwałych śladów.

Jedyny stały teatr żyd. grywający w byłej 
fcali „Central" nie mógł pretendować Jo re- 
ipręzentacyi teatralności żyd. Jak się to m ó­
wi: Z braku laku, jednak...

Długi czas grano przeróbkę z Wiktora Hu­
go „Nędzników" pt. „Tytan w okowach" 
[(der gibor in kajtn). Społeczny charakter po 
części i sentymentalizm tej rzeczy, pozwo- 
Kł grać tę sztukę kilkadziesiąt razy, ale bez 
sOniejszego oddźwięku i śladów. Oryginal­
nością w żadnym razie nie grzeszyła. I dla te 
go porwał się teatr na wystawienie czegoś 
oryginalnego, tak w naszym repertuarze, jak 
ko też i w  literaturze. Literat warszan ski Ka- 
cyznc opi acował legendy i materiały o mło - 
* g n  Potockim, który przeszedł na judaizm i

znany w legendzie naszej, jako Ger-Cedek, 
tak się przywiązał do judaizmu, że wolał po ­
nieść śmierć męczeńską, niż wyrzec się no- 
woprzybranej wiary. Leży on na cmentarzu 
wileńskim i dziś dopiero (od  czasu Ajzyka 
Meira Dika) podjął się opracować Kacyzne 
ten temat I to koniecznie teatralnie, I mi­
mo hałasu i ob-szernych (bardzo obszer­
nych, jak na żydowską prasę warszawską) 
recenzyj, rzecz sama nie jest znowuż w zbo­
gaceniem naszego repertuaru. Dobrze, że to 
legenda, ale legendy kryją w soDie często 
skłlonności do melodramatu scenicznego. 

Nie miejsce tuta j i pora rozwodzić się sze­
rzej nad rzeczą samą. Wystarczy tylko skon­
statować fakt, że bynajmniej dramatem sce­
nicznym nie jest ta sztuka, a wstawki i czą 
stki subjektywne, czy ideologiczne, lub obra 
zki poszczególne, lub nawet mocno senza- 
cyjne nici erotyczne nie ratowałybv warto­
ści dramatycznej tego utworu, gdyby nie u- 
sprawiedliwiała jej gra Morewskiego w roli 
Magnata, (Złośliwi plotkują, ze właśnie dla 
mego została zmieniona nazwa sztuki z 
„G er-Cedek" na „Dukus").

Najciekawsze jednali były te poczynania, 
tworzone prawie na marginesie teatru, ubo­
cznie, bez specyficznej tendencyi, ba nawet 
mocno pizygodnie i przypadkowo. Jeśli ko 
goś może one nie zadowoliły, albo wy wo­
łały hyperkrytyki (przeważnie nieuzasad­
nione), mnie one dały pewną satysfakcyę 1 
rekompensatę. Mowa jest o Purimszf ilu i o 
inscenizacyi pierwszego aktu Pereca „Ba 
nacht ofn altn mark".

W  związku z uroczystościami Perecow- 
■skiemi zainscenizował znany reżyser Dybu­
ka Daw'd Herman, wyjątki z pierwszego a- 
ktu „tła nacht ofn altn mark", jako symfo­
nię dramatyczną. W ięc na scenie ciemno 
rozbłyska tylko czasami lampka elektrycz­
na na piersiach Chochlika, oświetlająca jego 
twarz-maskę i tylko rozbrzmiewają giosy 
duchów zbudzonych z grobów o połnocy, 
Herman nie mial zamiaru inscenizować pier 
wszego aktu, tylko stworzyć 2 tego pewnego 
rodzą u deklamacyę chóralną. Zebrać głosy 
duchów i zainscenizować koncert dramaty­
czny. Gry aktorskiej nie było tu żadnej, bo 
aktorów nie było widać wcale, słychać by­

ło tylko istny sabat duchów, głosów i głosi"1 
kćw, żalów i jęczeń potępieńczych’, przepla­
tanych pomysłowo urywkami melodyj hub '1 
wych, a całość była dyrygowana piekietnySh 
śmiechem Chochoła, który jak szatan psiotfd 
dził bal.

^ 'rażenie tej inscenizncyi Lyło ogromBdc 
jakkolwiek prasa nie reagowała zbytnio z*4 
sługa Hermana nie jest tem umniejszona. W jm i 
konawcami byli uczniowie żyd. szkoły drtiy 
matycznęj, których teraz Herman zorgaouAj 
wał w Studio i podobno opracowuje regertaf 
ar. Oby coś z tego wynikło.

Drugie zjawisko
Podczas zjazdu szkolnego przyjechali tarf* 

niowie żyd. seminaryum nauczycielskiego *1 
Wilnie z filologiem żyd. Drem WeinreicheffliJ 
Weinreich opracował parę tekstów starycH 
Purim-szpilów, osnutych na motywie sprzeda 
nia Józefa do Egiptu, Zbadał dynamikę tyeti 
tworów i widząc w tem rodzaj camme<Baj 
delFarte, operującą anachronizmami, wtrąci! 
do tej swej inscenizacyi parę współczesnych 
anachronizmów. Pomysły inscenizacyjne by-5 
ły oparte zupełnie na sposobie myślenia <M 
wniejszego ludu małomiasteczkowego, któiYi 
w Purim ad hoc zmieniał się w aktorów, nH 
by cwi rzemieślnicy w Szekspir o, ski"! 
„Snre nocy' letniej". A  więc dekoracyj wcaH 
nie było, tylko jakieś rekwizyty dziw aczni 
a prymitywne jak beczka z napisem: Dół j 
wężami, gdzie wrzucono Józefa i szereg po4 
dobnych.

Było to święto odrodzenia pewnych fonfll 
sztuki ludowej i jako takie zasługujące flM 
najwyższe uznanie. I tutaj prasa nasz*}; nM 
wyczuła tego specyficznego zapachu i„ (wo4 
góle o prasie, et!).

Pozatem martwo i głucho i nawet WeD 
chert nie ratuje sytuacyi swoim dotychczas 
jedynym numerem mitjsięcznika „Teatr/? 
Warszawa, w maju. N, Weinig.

O strzeżenie! O i t n « ź u t « l
ORYGINALNE TORTY i TORCIKI PISCHINGERA

są tyUfo z marką

O s c a r
Pischlnger

która] ożywamy jako imienia wynalazcy tortów 1 i-j 
scbingerowskich i naszego kierownika, dla wyraźnego! 
odróżnienia naszych wyrobów od wszelkich nsśL»' 
downictw, wyrabianych pod iirmą Piachinger

OSCAR Pisclłinsw
MO. Ml  ̂ we Wiedniu Bałut 1867 1

w Hamburgu, Budapeszcie, Bratislayie

i w Krakowie, Serka JanMoa 36
Korespondentki

ze stenografią polską i niemiecką poszukuj^ 
się. Sobota wolna od zajęcia. Zgłoszenia p 

„Żelazo" w administracyi „N. Dziennika'*.
WPi

Kupujcie Lukaschlk Si Kupujcie

Mydło,Młoiek i Perlik
poo. r r e H w ją  oryeto.

Beprezfetaaja dla Sztopolakii
EDWARD STEIN, Kraków, Straetewskle^o 7.
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J r y b u u a  akadem icka4*
p r a ln y  organ związku żydowskich akade 
cklch instytucyi samopomocowych uczelni 

polskich. Nr. 3 (5). Rok III,
■ w^rybuna akademicka" jest w chwili obe- 

jedynem pismem żydowskiej młodzieży j 
U7Cttn-miekiej w Polsce, Jako organ Centra­
li, Związków samopomocowych spełna to pi-
^a°  bardzo pożyteczne zadanie, informując 

p łożen iu  akademika żydowskiego, o jego 
'a T ł °  duchowy i materyalny, o pra- 
. ca poszczególnych samopomocowych zwią 

lokalnych, o  stosunku młodzieży pol- 
ff*ei do kolegów żydowskich itp, lnicyatorzy 

wydawnictwa rozumieli jednakowoż, że 
r?la*alność samopomocowa —  jakkolwiek 
, , ^ t y ! jedno z najważniejszych zagadnień 
r~a<k traka żydowskiego nie jest jedyną tre- 

_ życia żydowskiej młodzieży akademi- 
którego odźwierciedleniem ma być 

fffrybuna akademicka". Stworzyli więc o- 
niejako oficyalnej części pisma, tzw, wol 

trybunę, biorąc przytem pod uwagę fakt, 
w skład związków samopomocowych 

członkowie o różnej ideologii poli- 
Znej. Myśl sama w sobie słuszna, lecz w 

r ^ ° n a n iu niejednokrotnie paradoksalna,
. wprost błędna. Zamiast stworzyć pewien 
h j y  program pisma, wytyczyć mu jednolity 

runek i wedle niego się kierować, stwo- 
tTk10.2 "T a b u n y  akademickiej" to, co się po 
!ji brajsku nazywa „rszut harabim". Trybunę 
g *  "wszystkich i wszystkiego. Wynikiem te- 

braku programu i kierunku był fakt, że w 
"Ł Wolnej trybunie tego pisma ukazywały 
% artykuły o przeróżnej treści, traktujące 

^.jednokrotnie o sprawach dalekich od iy -  
_ udodzieży, a cały szereg kwestyi, związa 
Jjy?1 ściśle z życiem tej młodzieży nie znaj- 
kfj^ał na łamach tego pisma młodzieży nale- 

y*ego uwzględnienia. I tak czytaliśmy tam 
j|] X y °  pojedynkach, o  handlu i przemy- 
g  ‘ tp., a prawie nigdy o  przejawach wewnę 
B ne8° życia akademika żydowskiego (poza 

awami samopomocowemi), o ruchu mło- 
U lub o zagadnieniach życia żydowskie- 
toi yT^fystko to jakby dla „Trybuny akade- 

ckiej' me istniało. A  posuwano tę bezpro 
jn ow ość  do tego stopnia, że wprost ośmie 

»®7 ai lub nawet szkodziła instytucyi, której 
< J ? ficyalnym organem.
. eden przykład za wiele. Centrala instytu- 
lłu, samopomocowych w Polsce uchwaliła 
u . yście wstąpić do „Weltverbandu“ — 
ta atowego związku młodzieży żydowskiej, 

i*i oficyalnym organie ukazywały się 
y  ®^°bane ataki na światowy związek aka- 
Ihah t w  żydowskich, ataki, które w sposób 
k- aInY i obraźliwy, właściwy pewnym gru- 
ęyj? Pj^ród młodzieży odsądzały od czci ini 

or*w „Weltverbandu“, nazywając tę in- 
'5** „reakcyą", bojującym nacyonaliz- 

itp. (For. Nr. 3 (5) R. U, Tr, A k,)f I to 
Ystko oficyalnym organie tej centrali, 

ideę „Wełtver bandu" najuroczyściej 
I go wał a..

, .^oże najklasyczniejszym dowodem bra 
*Znv '*Tr kvL —  który już nie jest tylko śmie- 

wprost szkodliwy —  jest ostatni nu 
ibtw ” Tabuny akademickiej", poświęcony"
, arem Uniwersytetu Hebrajskiego w Jer o 

,e* Centrala związków samopomoco- 
i(slto w Polsce zajmuje pozytywne stanowi­
sz^ ^ obec W szechnicy Hebrajskiej. W  zwią 
^  2 zamieszcza na naczelnem miejscu 
*de ° r^aau (Str. 1) bardzo piękne powita- i 

,w ®zechnicy Hebrajskiej w  Jerozolimie ! 
W ? Ui ? liu P l««u  tysięcy studentów Źy- 

• &txonie J i 6 zamieszcza „Trybuna 
i emicka" entuzyastyczne artykuły o  Uni 

cte Hebrajskim a na str. 7 tego same 
meru czytamy następujące słowa: 

'^ c jd styczn y  „bluf-Uniwersytet" w Je- 
^^clunie nietylko nie jest zjawiskiem poży-

ne obelg dla ruchu odrodzeniowego. I to 
wszystko w tym organie, który głosi:

„Ślubujemy zespolić i wytężyć wszystkie 
nasze siły dla budowy Świątyni Hebraj­
skiej W iedzy".

A  więc to, Cu jest dla Centrali Świątynią, 
może być w jej organie nazwane również 
szkodliwym bluffem! Tego rodzaju zestawie 
nie drukuje się w piśmie żydowskiej młodzie 
ży akademickiej, które ma być odzwiercie­
dleniem poglądów tej młodzieży.

Artykuł p. Glucksmana. pełen znanych do­
statecznie bundowskich „argumentów" zape­
wne nie zaszkodzi idei Uniwersytetu Hebraj- 
skige, ale może zaszkodzić autorytetowi Cen 
trali instytucyi samopomocowych. Centrala 
odwołuje się nicjednokrtonie do żydowskiej 
opinii publicznej o poparcie. Lecz co ma o- 
pinia publiczna — nieobznajomiona z orygi­
nalnym sposobem redagowania pisma myśleć 
o młodzieży, która pozwala kalać swe świę­
tości we własnym organie? L, R.

Dział szachowy „Nowego Dziennika
pod redakeya M. Chwojnika.

<4

ZADANIE! NR, 28.
Ułożył Rduch 

Białe: Kaó, Dfl, Wd8, We7„ Lb7, Lh4, Sc4 PeC. 
(8 fig.).

Czarce K— . Wte. Sa8, Pa6, ©  (5 fig.), 
t  k e d • 1 (  k

a b e d e  f g h 
Mut w dwóch posunięciach.

ZADANtfi NR. 27.
Ułożył H. Wetter.

Białe: Kai, Dh4, Wa8, Sc8, Sf7, Lc6 Pb5 (7 fig.). 
Czarne: Kc7, Da3, Wt>2, Whl, Lcl, Sbl, Pa7, J  

ł>4, c2- .6, f6, g5 (13 fig.).
a b e d e  f g  h

~^8

a b e d  e l  g h 
Ma* w trzech posunięciach.

KOŃCÓWKA n r . 18.
Ułożył H. Weenink.

Białe: Ka4, LcS Pg5, (3 fig.).
Czarne: KhE, Pg7, (2 fig.).
Białe zaczynają i wygrywają.

PARTYA NR. 16.
grana w czwartej rundzie wielkiego turnieju w Ba- 

den-Baden.

fceoz;
*kutk| 
nie

fiem, lub obojętnem, lecz ma nu we i
wyraźnie szkodliwe.. (Podkreślę 

'ą T  "Trybuny akademickiej*'), 
fcci u  . I bastępują wywody n, t. „szkodliwo 

^twersytetu Hebrajskiego, wywody, peł

RełŁ Colle.
Białe. Czar nu

d7 — d5
2. L fl-g J c7 — c6
3. c2 -  ci d5 X  c4

4. Sbl — al Lc8 —  e6
5. Ddi — c2 g7 — gO
6. Sa3 X  <-i Lf8 — g7
7. Sgl -  f3 Sb8 —  d7
8. 0 — 0 Sd7 — b6
9. S<4 X  h6 a7 X  b6!

10. ty  — d3 h7 — h6
11. U l1 — d‘i Dd8 —  c8l
12. U£ł — c3 Sgg — ©
13. Sn — d2 Le6 _  h3
14. Sd2 —  c4 Wa8 — u6
15. a2 — a4 hd — h5!
16. Dc2 — d2 h5 — h4!
17. w a  — Ł-y Ke8 — 18!
18 Soł x  b6 Wa6 X  b6!
19. De3 X  b-6 h4 X  g3
20. *2 X  g8 Lho X  Ś-
21. Kgt X  g2 Dc8 — h3 f-
22. Kg2 — i2 Śf6 -  g4-j
23. KQ — el Lg7 X  c3-h

Sg4 X  1̂ 2 
Dh3 —  e6!

Kf8 — g/l 
K«7 -  g8 

Sh2 _  fS-j- !l 
Wh8 — h2-j- 
De6 — e2

i ozegiOfiu pi zez mfo-

24. b2 X  c3
25. W il -  g l
26. Dbłi — d8-j
27. Dd8 — d4-f
28. Kel — d2
29. e 2 X f 3
30. Kd2 — d  

Białe Się poddały.
Cała purtya została świetnie 

dego belgijskiego mistrza.

KRONIKA SZACHOWA.
LONDON. W związku z zawodun1 sportow^jn. zo 

stal tu dlnia 20 marca urządzony mecj z icltowj pv* 
między uniwersytetami Cambridige i O d. ZWycię- 
żył Oxford w stosunku 4:3. W turnieju o mistrzo­
stwo Loi do CheSs Ulub zwyciężył G. A  Titotitaft 
(12 i pół p ). Drugi był R. VŁchell (9 i ipół p.). Trze­
ci W. Cooddng (9 p.j, czwarty J. H. Blake (8 i p ci pt), 
BADEN-BAI>EN. Ostateczny wytr~k wiełkiego tur­
nieju międzynarodówko:

Pierwszą nagród*; zdobył A. AiJe<+ m mając 16 p 
Z 20 partyi, drugą nagrodę A. Rubinstein 14 i pJt 
trzecią F. Samisch 13 i pół p., czwartą E. Bogotu- 
bow 13 p. Piątą nagrodę fodzieiMi Marshall i Dr. 
Tartakower po 12 i pół p. Dals«e miejsca zajęli; Ra- 
binowicz (12 p.), Grunfełd (11 i pół p ), Nicuiwwiwt 
( l l  p.), 'iorrt (10 i pół p.), Reti Ot. Treybal i Sptel- 
liuum po 10 ip., Carls, Yates po 9 p. RwSiłi, Dr. 
Turrasch po 7 i pół p., Thoina: (7 ,p>), ł fp  *  (6 i  pól 
p ) ,  Colle (5 p.), i Te Kołste (1 i pół p.).

ODPOWIEDZI RBOAKCYI.
M L. (KRAKÓW). Zadanie jest h psoe od popi *» ■ 

da c ł , ale do druku się jesroze nie ordaje.
J. H. i J. M. Zadania nie umieszczę.
R « ł ia  korespondenCyl z powodu braku Sdt^wa 

będzie zalał f,łona w następnym dziale s*ocł»Owym.
ROZMT-V>’ANIE ZADANIA NR. 2te.

1. Wb2 — b7.
ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 25.

1. La3 — f8 Wf3 — d3
2. 7JS5 — gjZ.-f

A.
1.... Wg8 -  gl
albo Wf3 — b3, to
2. D X  W-
Inne waryanty łatwe.

r o z w i ą z a n i e  KOŃCÓWKI M:
1. Sc5 — e4+ Kd2 —  c2!
2. Se4 — c3! Kc2 X
3. Wk7 X  a3-j- Kc3 — c4t
4. Wa3 — a4-] - Kc4 — c5T
5. Wa4 — a5-| Kc5 — c6

Wa5 — a6-| Kc6 — b7
7. Wa6 — a5 b2 — blD
8. Wa5 — b5-j- D bi X  bb
Pat.

TRAFNE ROZWIĄZANIE NADESŁALI Zadań 
Nr. .24 i Nr. 25 i końcówki Nr. 12: LuCya R. Grune- 
równa, S. Blat!. (Kraków).

ZADAŃ Nr. 24 i 25: J. Kleinberger, J. D. Hirsch- 
berg M. Lembcrger, E. Leuchter, S. J. FeiJ, (Kra­
ków) S. Frey (Nowy Sącz).

ZADANIE Nr. 24: RoSenzWcig, J. Stempel, (Kra­
ków), M. Birnfeld (Głogów).



Sir. t
\jfrtb*f
w m n s B u s

Prayczynjr biernego bilansu Lau.K wega — 
wa. — Ebport węgla 1 <& zewa.

(r) Od półtora roku obserwujemy w naszem gospó 
fiarst *ie prz< Silenie, któtre mertrty zaorfti z ,  aię z  
dniem ra odym. We wszystkich1 działach przemysłu 
występują nazewnątrz ęiŁjb które każdego muszą 
napawać troską, ponieważ mamy dzisiaj do załatwie­
nia i wygrania realiz icyę programu sanacyjnego. 
Przesilenie jakie dzisiaj pjttouje objawia się Oaze- 
wnątrz w  ten fllgosób, że najpoważniejsze działy 
przemysłu wykazują stan unieruchomienia i tru- 
dnem jest dzisiaj wypowiedzieć zdanie, ozy te obja­
wy w najbliższej pwzysizłosta zmienią się na korzyść.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę nasz bilans handlowy, 
to skonstatujemy, z jakich powodów p i« silenie u 
nas ma tea estry charakter. Niedawno został ogłośzo 
ny referat sjwiywyazny Departamentu H radiowego 
Ministerstwa Przemysłu i Handia, który podaje 
Szczegółu we tWje co do ukształtowania się naszego 
bilansu handlowego. W  raku 1924 deficyt handlowy 
w/BoSii okrągło 214 milionów złotych, a 00 najwa­
żniejsze, że i w  rokiii 1905 konstatujemy dalszy stan 
pogorszenia się naszego bilansu handlowego. Jako 
najważniejsza Czynniki Złego utSzl litowania się 
M &ugo bilansu występują niestety tego rodzaju pro 
dukty, 00 do których w normalnych stosunkach i- 
UnUłyby (podstawy do stworzenia pozytywnego bi­
lansu. I tak w płynęły na ukształtowanie się naszego 
deficytu w pierwszym rzędiie poważny przywóz 
jptza kto,/ spożywczych, a w szczególności powa­
żny przywóz m Jti wszelkiego gatunku tj artykułu, 
<który KBBuczn z kraju agrarnego jak Polska po­
winniśmy wywozie, a nie przywozie. Ponadto zriob- 
»oi’Wować Utożua było spotęgowanie się przywozu 
•ng i iric .« więcej charaLt.Tu luksusowego, jak pio- 
U t n ó o y ,  oliwek, orzechów, ananasów, w;nogron 
(fig 1 daktyli tj. artykułów, bez których zasadniczo 
« ó  jść byśmy się mogli. Istnieje obecnie tendeneya 
ido zabronienkt względnie skontyngentowanóa przy 
wwni tych artykułów lukstuoWydh. Ale o ile zwróci­
m y uwagę -1*  przywóz artykułów spożywczych to 
•dwzy nas to jedno, że poza napływem artykułów 
apożywozych luksusowych, przywóz mąki został 
WwdłiwSe prze i nas samych spotęgowany, ponieważ 
(W ubiegłym roku wywieźliśmy ziboże, a ponadto po­
nieważ zamiast wywołać z powodu deficytu w bilan- 
leie spożywczym przywóz Zboża, przemieć to zboże 
iw kraju, zupinie rozmyślnie spo\v-odov aliśmy wpro 
{wadzenie ogromnej masy mąki do kraju a skutek 
był teu, ic  Cały przemysł młynarski Został niejako 
U nas zlikwidowany, a te przedsiębiorstwa, które 
jeozcze istnieją, wałcza poważnie z trudnościami. 
IByć może, że zapowiedziane urodzaje w tym roku 
■ytnącyę w tym przemy śle poprawią.

Nie inaczej przedstawia się również ukształtowa­
nie się przywozu i wywozu materyalów i wyiobów 
włóknie; . h, a W szczególności przj wozu odzieży, 
ikonfekcyi i galanteryi. Sprowadzamy masowo czap­
ki, bieliznę, odzież, serwety, krawaty itp., mimo że 
Hasze fabryki tutejsze zdolne są zapotrzebowanie w 
kraju pokryć. Przyczyna leży głównie znowu w roz- 
myślnem i niegospodarczem postawieniu siprawy 
przywozu tych artykułów do kraju kiedy my za po­
mocą polityki celnej dopuściliśmy do masowego 
wprowadzenia tych artykułów. Trudności jeszcze 
'leżą i w tern, że na-z przemy-:! nie operuje odpowie­
dnimi kapitałami i dlatego wyłaniają się nawet i 
przy ochronie celnej poważne trudności w utrzyma­
niu tego przemysłu. Podobnie konstatujemy olbrzy­
mi napływ obuwia z zagranicy, mimo że przed wojną 
specyalnie z Kongresówki eksportowano obuwie do 
iRosyi. I tu przyczyną jest nieodpowiednia polityka 
gospodarcza.

Jeżeli weźmiemy tylko te trzy działy pod bliższą 
rozwagę, to skonstatujemy, że zaognienie w tych 
działach przemysłu (powstało z racyi fałszywej nie­
jako polityki gospodarczej, która idąc za hasłami 
demagogtcznemi, dopuściła do spotęgo tranu się 
ko surm artykułów zagranicznych.
| Jesteśmy zatem, by konkureneya zagraniczna bez­
względnie w naszym kraju działała; daje to podnietę 
'do pracy twórczej dla naszego przemysłu. Ale Wa­
runki, w jakich pracuje tutejszy przemysł w sto­
sunku do warunków, w których pracuje przemysł 
Zagraniczny, są już choćby z racyi ‘braku ka|p tałów 
obrotowych, niemot ości udzielania poW iżmiejSZych 
kredytów odbiorcom trudniejsze i z lego powodu gdy 
by olity k. gospodarcza nie brała specyficznych sto­
sunków poli kich pod rozwagę to rzecz iasna, do- 
prowi Jzi to do likwidacyi naszych prZedsaębiOTŁtw, 
koś gospodarstwo jako takie najmniejszej korzyści z 
lego mieć nie może. Temu przywozowi przeciwsta­
wić oaiUży zmniejszenie równocześnie wyWoZu tych 
artykułów, które u nas sawszc odgrywały poważną

„N O W Y  D 2 n S N ftlE ", pónTe3zialeE 11  m i ja Nr. #

KonŁoreucya zagraniczna a wytorezość Kraju •
— o  próg am sanacyi gospodarczej.

rolę. Są to. węgiel, nafta, drzewo i ostatecznie pro­
dukty spożywcze. SytuaCya w przemyśle węglowym 
jest u nos arytyCzna. Z powodh przesilenia planują­
cego w małym przemyśle, konsumeya węgla upadł 1,
00 doprowadziło dlo tego, że dzisiaj wyłaniają się 
toadencye LkarlełoW-ania przemysłu węgiowegio. Ale
1 te tendeucye mają pewne negatywne znaczenie, o 
ile traKuotw łć ,e będziemy z punktu widzenia ogólno­
gospodarczego, gdyż w konkretnych wypadkach kar 
lal taki musi doprowadzać do wywołania zmniejszo­
nej porodukcyi Celem rzucenia na rynek tylko takiej 
ilości produktów węglowych, ile potrzeba wymaga. 
T< ndeneye zatem uzdrowienia przemysłu węglowe­
go oplei ają się raczej na negatywnych przesłan­
kach.

Co do drzewa, to w  roku 1924 eksport drzewny 
ogromnie zmalał. Wprawdzie w noku 1925 notujemy 
już ożywienie się eksportu drzewneg-, ale z drugliej 
strony ożywienie to ma również pewien negatywny 
charakter o tyle Że nie pociąga Za Sobą ożywienia 
w przemyśle przetwórczym cL zewnytm. Widzimy bo­
wiem olbrzymi napływ artykułów Wyrabianych z 
drzewa, jak mebli stylowych itp., Chociaż u nas w 
tym kierunku istnieje bardzo poważny przemysł i 
zdolny do eksportu.

Jeżeli te w&zystkie momenty Weźmiemy pod uWa- 
gę, to skonstatujemy, że w naszem calem gospodar­
stwie Występują pewne momenty niezbyt zdrowe, 
które w następstwie njawniaja się w  sposób dla nas 
niekorzystny tak w naszym bilansie handlowym, 
jak wogóle w naszym bilansie gospodarczym. Cier­
pimy na brak gotówki na brak wogóle kapitałów, a 
trudności zdobycia tych kapitałów zaostrzają poło­
żenie z dnia na dzień. Rząd prz,.ci\vk., temu Walczy i 
półśrodkami: w gospodarstwie, w którem występu- j 
je olbrzymi brak środków obiegowych restrynguje 
kredyty, przeprowadza zaś swoje programy dopiero 
po zaobserwowaniu -wybitnie występujących obja­
wów ujemnych, a względnie chce je przeprowadzić. 
Jasnego jednak postawienia sprawy nic mamy dzi­
siaj. Środki które są stosowane nosZą charakter de- 
fenzywy, ale w  momencie najwyższego osłabienia 
gospodarczego. I z tego powodu, chociaż u nus istnie 
ją wszelkie dane, którety w kraju tak bogatym, ja­
kim jest Polska nicdoipuszczaly do przesilenia, 
przesilenie właśnie występuje u nas w tak ostrej far­
mie, że zewsząd odzywają się głosy pełne pesymi­
zmu. W  tej charakterystycznej sytuacyi widzimy to 
niebezpieczeństwo, jakie nam grozi i dlatego dotych­
czasowe doświadczenia powinny wreszcie doprowa­
dzić do tego, ażeby zapomocą jasnego i konkretnego 
programu ułatwić przeprowadzenie naszej sanacyi 
gospodarczej.

w
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Dr Din i u M n n
ordynuje

w chor. wewnętrznych i 4  * idących
od godz. iJ—5 popoł. 

w Podgórzu, ul.  Legionów 4 , II. p.
Anailsy lekarskie.

p. » * r n g f iB 7 . a o m r w  rr  im a

Dr. E. Efauf#r
b. sek. szpit. św. Łazarza w Krakowie 

ordynuje w chorobach wewnętrznych i kobiecych 
Krynica willa „H erbft1*.

1073

ordynuje jak w latach ubiegłych
A lt. Wlase Dom Ncstopil.

OKULISTA
Dr. Ssymcn Bloch
b. lekarz Oddziału ocznego prof. M. Sachsa we Wiedniu

os* *tał w  TAR NO W IE 
przy ul. Krakowskiej U

1 ordynuje od godz. 11— 12 i od 3—5.

Tak zw&ka ?rogra«ow* 
pelitylra gespedaresa

Ponieważ stale p< dnoszą się głosy zarzucaj#1!  
brak programowośei w polityce gtupodjrurtj. * 
Rząd przeciwko tym zarzutom broni się, 
w skaz a nem ad <=Xumiplum, zbadać, kiwa Ze 
ma racyę. Jest 10 tembardziej ciekawą, że <Łd» J ® 
rokc mówi się o pewnym planie dla ratuWiuu. ttół’ 
pliwych podstaw na»zej sanacyi gospodiortzej. A H  
przykład klasyczny codajemy następujący wypaddd

W Dzienniku U. Pan. Nr. 39, z dnia 20 i V. 1935 4  
znajduje się rozporządzenie Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, oraz Rolnictwa, z dnia 11- 
1925 r. o ulgach celnych. Wedle paragr. 3. 
rozporządzenia zarządzonem zostało, że

„ulgi o  których inowa w paragr. 3. mogą być w 
dzielące tylko v stosunkach z Państwami, które jkP 
pisały z Polską konweneye handIo\\«>‘.

Nie upłynęło 3. tygodnie, gdy w Ministerstwach ZM 
szych nastąpiła z mi a, ta zasadniczej linii polityki &*• 
spodarc*^. bo już w Dz. U. P Nr. 44 z dnia 4 maj" 
1925 r. znayduje się rozporządzenie tych samych 
nisterstw z dnia 2 maja 1925, który traktuje o t 
ścitAvej zmianie rozporządzenie z dnia U  IV  ̂
r. o ulgach celnych, mianowicie w paragr, łj 
go rozporządzenia zarządzonem zostało:

„pierwsze zlanie drugiegp ustępu paragr. 3. W** 
rozporządzenia otrzymuje brzmienie następują®! 
wszelkie ulgi o których mowa w iiinUj&zfctfl rdłP® 
rządzeniu mogą nie być stosowane wjgl. ud*i«i*^ 
w stosunkach z Państwami, które nie podpisały^ 
Polską konwencyi handlowych, a to zależnie od 
cyzyi Ministra ókarbu .

Ustęp ten odnosi się do poprzednio *aCytoWaneP 
zdania z rozporządzenia z dnia 11 IV. hr.

Inncmi słowy trzy tygodnie przedtem Mimsterst 
wspomniane Kazały stosować ulgi tylko od-ioćnie 
państw, z klóremi konweneya handlowa tekh 
zawarta, gdy po trzech tygodniach Ministerstwa 
nią utgi zależnom od docyzyi Ministra Skarbu, ® 
do innych państw.

Chcielibyśmy się zapytać Czy relerencj w MWP 
sterstwach nie mają nic lepszego do roboty, 
niepokoić czynniki gospodarcze ciągle uOWemi 
iporzą,dzeniami, rzecz jasna spe^ecznemi ze śc 
i czy nie circa się trzymać zasady w Życiu ttorf*1 
nem, że bezpiecznie jest naprzód się nad kki& 
krokiem zastanowić, a potem mówić, co w odnię9|v 
niu do referentów Ministeryalayoh brzmiałoby w •’ " 
s/iosób, że lepiej jest naprzód nad każdetu Zarząd* 
niem, Wydać się mająCem dobrze się zastanm' 
zanim się je ogłosi .ponieważ Dz. U. P. nie jest j*ł 
zetką senzaCyjną, gdzie każdy referent minislerya^P  ̂
ma oddawać na zewnątrz swoje chwilowe ni 
gospodarczo- polityczne.

III  P I I A I l i r i B I  ord. °d lat dwudziestu ęzl

ń  El DKCdU D r .  f .  L A N C t
od 15-go maja uo końca września 1925 

we własnej willi „K utko rolnicze".

ir odri «kowan la<
WPanu Doktorowi Adolłowi ochwarzbaf  ̂
wi, Kraków, Starowiślna 6, za skuteczni. ! 
sumienne wyleczenie mej siostry z cięż»” 
choroby gardlanej, składam tą drogą ™ 
zapłać __ J. U m b e r ^

Kandydat adwokaci
rutynowany 

obejmie posadę od 1 czerwca. 
Zgłoszenia pod „Kandydat" do Adm. N. j f f i

Baczność!
P. T. Krawiy i Kra wety ni*-

Z«rn«ie mód folcni3iyl NU kupujcie
mokrąiców, którzy P. T. w bind wprowadzają, 
dając atare niekompletna tumale po droglok ceojifj 
guyz nabyć utina najnowsza i 
Aurnala o wiele taniej w nnaic.

M, IwdiuJifiMi iw. KrzyśBl
KĄPIELE KW ASOW ĘGI-OW E (navM>‘̂  

akie) w zakładzie w odoleczniczym , *■* 
ków , Szujskiego 11, Tel. 1295.



J r  m „NOWY DZIENNIK", poniedziałek 5? maja Sk. 9

v  p i w w i i

—  JtiuizjrKenia zraełitów fiutunwydi" (Tsmpel)
s*̂  w U dzielę* dnia 17 maja b .  r. 

IJoaz, i i  prZedpoł. w małej sali templowej.

K R O N I K I ' !
Kraków, 17 maja 

>  PRZYJAZD MINISTRA ROBÓT PUBL. 
t j .  W  poniedziałek 18 tan. przybędzie do 

&Wa minister robót publ. inż. Rybczyński 
towarzystwie prezesa sejmowej komisyi ro- 

Pubt. posła Roinockiego oraz naczelników7 
^działów ministerstwa. Celem przyjazdu mi- 

p a jest zapoznanie się ze stanem regulacyi 
oraz rozpoczętych robót publicznych w 

-OWie i okolicy.
p a r l a m e n t a r z y ś c i  e s t o ń s c y  w

o w i e . Dziś o godzinie 6.20 rano przy- 
z Łodzi do Krakowa delegacya parlamen 

.stów estońskich, złożona z 9 osób, wraz 
®W°ma delegatami ministerstwa spraw zagra 

7*nyeh. Goście estońscy zabowią w Krako- 
^  dwa dni, w ciągu których zwiedzą osobli- 

tniasta oraz saliny wielickie. Dziś będą 
podejmowani obiadem przez miasto.

E j*  O ODNOWIENIE SUKIENNIC. Wzdłuż 
Sukiennic od strony pomnika Mickie- 

^ " zauważyć można, że z attyki, uwieńczo­
nej kamiennemi maszkaronami poodpadał zu- 

tynk, odsłaniając cegłę. Władze miejskie 
’QQy przystąpić bezzwłocznie do restauracyi 
szczonych zabytków.

5ct^ Z KRAKOWSKIEGO URZĘDU POŚREDNI 
!£, ” Â PRACY. W  kwietniu br. zapośredni- 

państw, urząd pośrednictwa pracy i opie- 
„  nad wychodźcami w Krakowie 77 osób, skie 

na posady do innych urzędów 39 osób. 
ch emigracyjny przybrał w kwietniu olbrzy 

£*7.e rozmiary z powTodu kontraktowania robo­
ta** 0Faz rekrutacyi do Francyi. Pier
g transportem do Danii wyjechało dnia
sk 987 robotnic rolnych. Do misyi francu 
han W Mysłowicach skierowano 157 osób, a 
u . to zarekrutowano 218 osób, które wysiano 
^ a 4 maja. Ogółem w kwietniu zgłosiło się 

Pracę w kraju oraz zagranicą 1586 osób. — 
u robotników nie rejestruje się w urzędzie 

p o w o d u  braku wolnych miejsc, gdyż z po- 
zastoju budowlanego daje się odczuwać 

Pracy szczególnie robotnikom budowla- 
Urząd pracuje w bardzo ciężkich warun- 

mieści się w fatalnym lokalu przy 
Lj‘ P°dzamcze L. 30, nie nadającym się zupeł- 

do przeprowadzenia tak masowej akcyi 
p^gracyjnej.

ĆWICZENIA OFICERÓW REZERWY.
JUŻ donosiliśmy zostają powołani w roku 

fe ®^ym oficerowie rezerwy urodzeni w 1899 
^ roku na 6-cio tygodniowe ćwiczenia, 

.  oficerowie rezerwy, urodzeni w 1894 roku 
01̂  ~mro tygodniowe ćwiczenia. Na terenie 
®2e^U ^orPusu krakowskiego odbędą się ćwi- 

a w dwóch turnusach: dla oficerów rezer 
F*o S * *  W roku 1 turnus od 4 czerwca 

Rpca, 2. turnus od 30 lipca do 23 wrze- 
Ktrt oficer6w rezerwy urodź, w 1899 i 1900 
jgi® b turnus od 15 czerwca do 26 lipca, 2-gi 
fc O r S ^  sierpnia do 23 września.
{ty  ̂rcerowie rezerwy mający odbyć ćwiczenia 

“ • otrzymają imienną kartę powołania z 
fcię ^^® biem  formacyi i terminów stawienia 
^  • Oficerowie rezerwy, podlegający powoła- 
fibianon kwiczenia w roku bieżącym, którzy do 

JO maja br. nie otrzymają karty powoła­
j ą  v U1 o tem donieść osobiście lub pisem- 
fjh- a ĉiwej PKU z podaniem swego dokła- 
r g ?  adresu.
l®t>dACerowre rezerwy, którzy z ważnych po- 
^ostwi ( chorzy, osadnicy kresowi, samodzielni 

rolni lub wytwórcy przemysłowi, 
' Vzględów na śmierć lub nieszczęście w 

iłain UV sPrawy spadkowe i z innych nadzwy 
y*b powodów) pragnęliby uzyskać prze

m  m  przeciworuznaeio w m i
Wczoraj przedpołudniem odbyło się w sali Rady 

miejskiej uroczyste otwarcie 1. polskiego zjazdu prze 
ciwgruźliczego, na który przybyło około 400 leka­
rzy i delegatów rozmaitych inslylucyi z całej Pol­
ski nawet z najdalszych jej kresów. Zagaił i powi­
tał zjazd prof. dr Orłowski, prezes komitetu Orga­
nizacyjnego zjazdu podnosząc w przemówieniu, że 
głównem zadaniem zjazdu jest wałka z gruźlicą, 
która w samym Krakowie zabiera rocznie przeszło 
tysiąc ofiar, tak że co ósmy człowiek w Krakowie 
umiera na gruźlicę.

Dalej omawiał mówca wystawę higieniczną w Do­
mu Towarzystwa walki z gruźlicą przy ul. Radzi- 
wiłłowskiej 1 i w Towarzystwie Lekarskiem przy 
tejże ulicy 1. 4. Wystawa miała obejmować znacz­
nie więcej pokazów, ale z powodu krótkości czasu 
i braku odpowiedniego lokalu musiano się ograni­
czyć do mniejszej ilości eksponatów. Wystawa jest 
publiczna i bezpłatna.

Wkońcu życzył imieniem komitetu organizacyjne 
go zjazdowi pomyślnych obrad, a imieniem koimte. 
Lii organizacyjnego w prozumieniu ze związkiem 
przeciwgruźliczym w Warszawie powołał na prze­
wodniczącego zjazdu prof. Antoniego Gluzińskiego.

Przewodniczący prof. Gluziński podziękowaw­
szy za wybór podkreślił na wstępie, że zjazd obec­
ny jest pieiwszym polskim zjazdem w wolnej oj­
czyźnie zaznaczając że Widzi dwa dobre horoskopy, 
przyświecające zjazdowi, tj równoczcsność ze zja­
zdem działaczy santU-rnych samorządowych mają­
cym te same cele Co zjazd przeciwgruźliczy, oraz 
Że obrady odbywają się w mieście, na którego czele

stal jako prezydent knakomily lekarz prof. Diell, 
l.tóry pierwszy rozpoczął walkę z temi chorobami. 
Dalej wita przewodniczący zjazd imieniem wydziału 
lekarskiego Urn w. warsz. i warszawskiego ToW. 
lekarskiego zawiadamia, że wysyła telegram hołdow­
niczy do Prezydenta Rzeczypospolitej, telegramy 
do Prezesa Rady- Ministrów, Ministra Spraw Wew­
nętrznych, oraz że ustanowiona została kontisya 
dla opracowania wniosków.

linieniem zarządu miasta powitał zjazd wicepre­
zydent Rolle, imieniem ministerstwa spraw w-ewn. 
dyrektor generalnej dyrekcyi służby zdrowia dr 
Wroczyński, imieniem min. spraw wojsk, dr Rudz­
ki imieniem związku miast prezes dr Tózef Zawadz­
ki, imieniem województwa wojewoda Kowalikowski, 
imieniem tyrncz. wydz. satnorz. dyrektor szpitala 
św. Łazarza dr Fuchs i td.

Szereg fereratów rozpoczął df Seweryn Sterling 
z Lodzi. Obrady toczyć się będą do niedzieli wie­
czór, rano i popołudniu. Ilość zgłoszonych refe
ratów jest bardzo znaczna.

• * •
Pierwszy zjazd przeciwgruźliczy, którego obrady 

odbywają się obecnie w Krakowie należy z radością 
powitać jako poważny krok ku akcyi zwalczania tej 
groźnej choroby. Fakt, że zjazd ten Wzbudził w 
szerokich kołach lekarzy i świei inkoWego, oraz 
W zarządach miast wielkie zaint , ,vanSe, daje rę­
kojmię, że obrady jego i* powkięi.- uchwały przy­
czynią się do sanacyi naszych stosunków zdrowot­
nych i będą z uznaniem “Przyjęte przez Całą ludność 
państwa.

Przed reorganizacją krokowskiego urzędu wojewódzkiego
Jak się dowiadujemy, w najbliższej przyszłości |

nastąpi reorganizneya urzędu wojewódzkiego w Kra 
kowie w myśl dyrektyw ministerstwa stpraw wew­
nętrznych. ReorganizaCya ma polegać na stworzeniu 
4 wydziałów prawno-administracyjnych oraz tyluż 
wydziałów fachowych, a to rolniczo-welerynaryjne- I
go, opieki społecznej, przemysłowego i zdrowia pu-
hlicznego. Zakres działania wydziałów prawno-ad-
tninistracyjnych określi wojewoda. Okręgowa Dyrek 
cya Robót publicznych ma w nowej organizacyi sta 
no-wić jeden z wydziałów fachowych urzędu wo­
jewódzkiego.

Ponieważ zakres spraw prawno-administracyjnych 
mu się mieścić w 4 wydziałach, przeto obecny wy­
dział wyznaniOWyC ulegnie kasacie, a jego agendy 
ir r r m iw r  rrirTgiflmrri

przejdą do jednego z nowych wydziałów. Nadio 
sprawy prawno-administracyjne załatwiane dotąd 
W wydziałach fachowych zostaną przeniesione do 
odnośnych wydziałów administracyjnych.
Zmiany personalne na stanowiskach naczelników 
tych wydziałów nie są przewidziane, gdyż obecna na. 
czelnicy obejmą nadal kierownictwo wydziałów 
prawno administracyjnych.

Agendy bezpieczeństwa publicznego będą skon­
centrowane w osobnym oddziale w ramach wydziału 
prezydyałnego.

Odnośny projekt reorganizacyi Urzędu wojewódz­
kiego zostanie przedłożony Ministerstwu do zatwier­
dzenia w najbliższych dniach.

sunięcie terminu stawiennictwa na ćwiczenia 
do okresu późniejszego lub wcześniejszego niż 
ten, jaki im został wyznaczony w karcie po­
wołania mogą wnieść odpowiednio umotywo­
wane, udokumentowane i ostemplowane pro­
śby do PKU, która im kartę przesłała, najpóź­
niej do dnia 20 maja 1925 r. Podania złożone 
po upływie wyżej wskazanego terminu rozpa­
trywane nie będą, z wyjątkiem choroby lub 
nadzwyczajnych powodów wynikłych niespo­
dziewanie przed terminem rozpoczęcia 2-go 
turnusu ćwiczeń.

— ZJAZD ABITURYENTÓW GIMNAZYUM 
ŚW. ANNY, którzy w roku 1890 złożyli egza­
min dojrzałości, odbędzie się dnia 20 bm. __
Punkt zborny przed gmachem gimnazyalnym 
przed godz. 934 rano.

— MIESIĄC BEZ WÓDKI! Magistrat wy­
dał zakaz sprzedaży łub podawania napojów 
alkoholowych przez cały czas trwania przeglą­
du wojskowego w mieście Krakowie, tj. od 
dnia 18 maja do 22 czerwca br. włącznie. W in­
ni przekroczenia tego przepisu ulegną ustawo­
wej karze.

— DEMONSTRACYA MATURZYSTÓW. 
Wczoraj po godzinie 12-tej w południe z ul. 
Krupniczej wyruszył korowód automobili, w 
których jechało kilkunastu abituryentów gim- 
nazyalnych, przybranych w fantastyczne stro­
je. Młodzież trzymając tradycujne bibuły nta- 
turyczne, zwinięte w rulon, trąbiła na nich ja ­
dąc ulicami naokoło plant. Oryginalnemu ko­
rowodowi przypatrywały się tłumy przecho­
dniów.

— ECHA ZAJŚĆ LISTOPADOWYCH. W  są 
dzie okręgowym karnym w Krakowie toczyła 
się onegdaj rozprawa przeciw Jano-^i Tyrań- 
skiemu, Janowi Sciborskiemu i Janowi Fron- 
czakowi, konduktorom kolejowym oraz W oj­
ciechowi i Wilhelmowi Wańtuchom maszyni­
stom, oskarżonym o zbrodnię gwałtu publ. We

dług aktu oskarżenia napadli oni dnia 6 listo­
pada 1923 x. na konduktora Michała Pazdrę, 
który w czasie zajść listopadowych został zmi 
litaryzowany i pełnił służbę kolejową. Napa­
stnicy odgrażali się Pnzdrze za to, że jest łami- 
strejkiem, przyczem Franczak pobił go dotkli­
wie laską. Sędzia Hubaczek uznał Ty rabskiego 
i Fronczaka winnymi zbrodni gwałtu publicz. 
i skazał obu po 3 miesiące ciężkiego więzienia; 
dalsi oskarżeni zostali uwolnieni od winy i ka 
ry. Bronili adw. dr Woźniakowski i dr Kli- 
mecki.

— SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w południe 
popełniła samobójstwo 43-letnia Józefa Teku- 
la, robotnica, zamieszkała przy ul. Kalwaryj- 
skiej 1. 100. Tekułowa pocięła sobie brzytwą 
ręce i brzuch, w następstwie czego doznała za­
każenia otrzewnej i zmarła po przewiezieniu 
do kliniki. Powodem samobójstwa była nieu­
leczalna choroba.

— WYPADEK PRZY PRACY. Lekarz pogo­
towia ratunkowego opatrzył wczoraj Józefa 
Worońęzyka (lat 47), robotnika elektrowni 
miejskiej, którego przygniotło kolo, służące do 
nawijania kabli. Worończyk doznał potłuczeń 
na calem ciele.

_  FATALNE SKUTKI BIJATYK!. W czo­
raj w południe wezwano pogotowie ratunkowe 
na ulicę Mazowiecką 1. 31, gdzie kowal Aleksan 
der Fujdlok (lat 22) w czasie bojki z pastu­
chem został przez niego lak pobity, że doznał 
złamania podstawy czaszki i wstrząsu mózgu. 
W  groźnym stanie przewieziono go do szpitala 
chirurgicznego.

_  ZNOWU WŁAMANIE DO WOZU KO­
LEJOWEGO. W  nocy z dnia 15 na- 16 bm. 
włamali się ni ewyśledzeni dotąd sprawcy do 
wozu kolejowego pociągu towarowego Nr 488 
na szlaku Krzeszowice—Trzebinia i slcradli bał 
skóry i przesyłkę obuwia nieustalonej warto-. 
ścL
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Rdama Szaraja (lat 24). zmnaeszLałego prz, 
łd. Cmentarnej 8. za kradzież, z włamaniem do 
[mieszkania Tobiasza Lieblicha przy ul. W ieli- 
ijckiej 52. Skradzioną garderobę, wartości 750 zł 
odebrano i oddano poszkodowanemu — go­
tówkę zaś 110 zł zdołał sprą/wa oudać swemu 
koledze, który zbiegł.

— o-O-r-rj-
— MEb-KAZ HACEIRIM, Krakowsku 41. W  po­

niedziałek dnia 18 bir,. o gotU. 3 wiecz odbęd/ie iię 
Zebranie członków. Referat na temat Zadanie Hi- 
tachuutu wobec 14 kongresu Wygłosi Iow. dr Mena- 
sche.

Barowa fabryka dla specyalnycL wyro­
bów karmelków śmielankowych pod firmą 
Orlik i Ska w Krakowie, powstała w ostat­
nich czasach puzy ulicy Różanej w  Dębni­
kach. Fabryka ta jest jedyn^ w Polsce, wy­
rabiająca kilka rodz„i karmelków śmietan­
kowych, przewyższających i jakością i do- 
Lrocią podobne wyroby, zasypujące Pol­
skę, przez zagraniczne fabryki. W fa- 
Ibryce lej, urządzonej w myśl wymogów hy- 
jgieny oraz zaopatrzonej w  najnowsze paro­
we ma-szyr.y, pracują wyłącznie robotnicy i 
robotnice polskie, firma Orlik i Ska zasługu 
je więc w zupełności na poparcie szerokiego 
ogółu polskiego, wobec czego publiczność 
(polska powinna kupować miejscowy i krajo­
w y produkt, a przeto wyrugować pojawiają­
ce się zagraniczne karmelki. W yroby tej fa­
bryki są do nabycia w e wszystkich cukier­
niach i lepszych sklepach.

Żądajcie wszędzie śmietankowych karmel 
ków OrKk i Ska. 1173

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

. Niedziela: pop. „Szklana góra"; wieCz. „Dożywo- 
j(C5fe4*.
, PoDSedzżałek: pop. „Juliusz Cezar** (31 szkolne); 
‘W4e6z. ..Dótżywocie**.

BAGATELA
. NbadzSela: pop. „Gitara i jazzband“ ; Wiecz. „Peer

PiotóedzraJek: „Peer Gyut“.
OPERETKA 

N^drfeła: poip. „Manewry jesienne**; wiecz. ..Hra- 
tu ,«  MariCa *.

PotModzSatek: „Trzy stare pudła".

Z Irrclu.
WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZYWYCH PIE­

NIĘDZY iW WARSZAWIE. (Sin.) Przy ulicy Tar­
gowej 09 W Warszawie odkryła polieya wczoraj­
szej nocy tajną fabrykę pieniędzy. Prócz komplet­
nego unządzenda do fabrykowania pieniędzy, znale 
dono gotowe klisze banknotów 5-cio i 20-to Złoto­
wych oraz banknotów dolarowych.. 
i UCZNIOWIE — W  DEFENSYWIE? (Siu.) 
Na posiedzeniu komisyi oświatowej sejmu zapytał 
iw związku z tragedyą w Wilnie po 3 Pławski min. 
St Grabskiego, czy jest prawdą że niektórzy ucz- 
tuOWSe w  gjmn. im. Lelewela należeli do defensywy? 
Na pytanie to min. Grabski nie udzielił odpowiedzi.
‘ POWiRÓT POSŁA HISZPAŃSKIEGO DO W AR­
SZAW Y (Sin.) Wczoraj wrócił do Warszawy po 
idhiższgj nieobecnoćc? po>sel hiszpański. Natomiast 
poseł szwajcarski Wyjechał z Warszawy na urlop.

w i e l k i e  m a n e w r y  W  OKOLICACH
BRODÓW . W  sierpniu br. mają się odbyć w 
{okolicach Brodów i Radziwiłłowa wielkie 
manewry dwustronne.
I Prócz najwyższych wojskowych mają być 
obecni p. Prezydent Rzeczypospolitej oraz 
Marszałek Pejfeun, głównodowodzący armią 
francuską z czasu wielkiej wojny, oraz wszys 
cy attaches vrojskowi w Warszawie, a są­
dząc z notatki paryskiego „Temps‘a‘‘ zawia­
damiającej o zaproszeniu, jakie nasze wła­
dze wojskowe wystosowały do Rządu Portu 
galskiego w tej sprawie, liczba zagranicz­
nych gości powiększy się o szereg przedsta­
wicieli armii, nie reprezentowanych w  W ar­
szawie przez swych attaches wojskowych,

Teren projektowanych manewrów zwie­
dzał ostatnio Szefa Sztabu Jeneraliwgo, jen. St. 
Haller wra z majorem Sztabu JeneraLicgo 
Borkowskim

Gotói gazem, a oszczę­
dzisz czasu i pieniędzy

L*liSi 14 maja ottOył się 23-ci z rzędu pokaz go ­
towania na głazie. Na kuchni szafkowej Junkera 
(3-płom.) ugotowano w  piętrowych naczyniach alu­
miniowych obiad na 12 osób, składający się z: 3 
i pół 1. zupy grzybowej, pół kg ryź,u i 1 kg kompotu 
z owoców mieszanych, oraz zagrzano 2 1. wody do 
mycia naczynia. GuZu zużyto 4(59 1. za 16 i pół gr.

Prócz tego upieczono w osobnych szabaśniknch: 
1IV szabaśniku Nr. I. 1 kg tortu czekoladowego 
w  dwóch formach przy zużyciu 284 1 .gazu za 9 
i pói gr, w szabaśniku Nr. II. 1 i pół kg kury. W  na 
ozyniu „jProddge** upieczono 1 kg babki arOzOżowoj 
pi zy zużyciu 114 1. gazu za 4 gr. Całkowity koszt 
gotowania wyniósł 54 i pół gr.

Cyfry te wykazują najlepiej, że podnoszone w  o- 
stalnich Czasach w niektórych dziennikach zarzuty 
co do drożyzny gazu są bezpodstawne. O koszcie 
gotowania na gazie decyduje bowiem przefteWSzySt- j 
kiem umiejęiność gotowania. !

Następny pokaz gotowania odbędzie się we czWar- i
tek, dlnia 28 hm. punktualnie o gjodz. 5-tej popo- j
łudiiiu Wstęp wolny. 1210

Ze świata.
JAK ŻYŁ Prof. HOEFFERT? Prof. Wiktor Hoef 

fert w Wiedniu w  ten sposób dzieli 72 lata, które 
przeżył, 23 lata. i 4 miesiące przesgtai przepracował j 
19 lat i 8 miesięcy, 9 lat i 8 miesięcy bawił się, I 
6 lat i 2 miesiące jadł, 6 lat podróżował, 4 lata cho- i 
rował, wreszcie 2 Jata golił się, to razem stanowi 
70 Jat i 10 ir.iesięcj, co aaś prof. Iloeffert robił przez 
14 miesięcy nie wiadomo.

Pozostawmy to jego dyskrecyi. 1

JAJOZEGAR. [Wynalazczość kobiet wzrasta 
dna na dzień. Zauważyć to się dlaje Mcatgflhh ' 
Londynie, gdzie z pomiędzy 30 tysięcy w ynała** 
jakie przeciętnie co roku zgłasjjRą <5o mZęJ p #  
towego, około 300 przypada na kobiety.

W  ostatnich trzech łatach cyfra ta prawie się 1 
troiła co świadczy, iż kobiety zajmują się eonu 
cej pracą nad wynalazkami.

Przeważnie część wynalazków tyC2y się j e d n a j  
zakresu gospodarstwa domowego: jak nowe 
nia kucharskie, ulepszenia przy praniu bielizn,, 
raniu kurzów iłd.

Najznakomitszą wynalazczy nią angielską jest ^  j 
Aryrton, która zasłynęła jeszcze p r«d  w^jną t y** 
lezieniem bardzo pomysłowo sknostruowanych w  
tylatorów do wietrzenia w kopalniach.

Wynalazek pani Ayrton miął doniosłe ,a>sti 
nie podczas wojny w  okopach i służył do 
czania powietrza z gazów trujących.

Jednym z najbardziej sensacyjnych 
kobiecych, któi". ‘pojawiły się tego roku, je®t aWto* 
tyczny zegar, wskazujący, czy kurą chodzi z  
czy nie; zegar ten rozchwytywany jest przez 
ców drobiu.

NATURALIZACY A  OBCOKRAJOWCÓW Yd 
FRANCYL W  „Journal des Debats" z przed 
dni znajdujemy kilka ciekawych liOzb co do BdWł 
naluralizacyi obcokrajowców wre Francyi w rok' 
1924. Z pośród liaturalizowanych we Francyi 
więcej jest Włochów, potem idą Belgowie, NieW^t 
Rosyanie, Hiszpanie, Polacy, Szwajcarzy i inm. Pr^ 
tem, jeśli chodzi o ścisłe dane Włochów w  roku v 
statnim było 1430, Polaków zaś 142.

Dziennik francuski żąda, aby zmniejszono kod**j 
naluralizacyi, uważając widocznie, objaw ten za U " 
żądany.

mm

Ameryka \oi się przyrostu loiliaści,
Francya - driy z powodi. jej ubytku.

Są na świecie teraz dwa kraje, gdzie na pun­
kcie rodzenia dzieci rozlegają się przeciwsta­
wne hasła. We Francyi hasło to brzmi cał­
kiem biblijnie: rozpładzajcie się i rozmnażaj­
cie, jak ryby w wodzie. Natomiast w Amery­
ce święci tryumf teorya Alaltusa o  ogranicze­
niu urodzeń. W  Ameryce głośno się ostatnio 
rozprawia o konieczności zaprowadzenia kon­
troli nad urodzeniami. Ograniczenie liczby 
dzieci zostało wzniesione do wyżyny ideału 
społecznego. Zapowiada się mesyaszowe cza­
sy. 8dy każdy jankes mieć będzie tylko po 
jednem dziecku, najwyżej zaś po dwojgu. 
V) tedy — wywodzą zwolennicy lego systemu, 
— kraj pozbędzie się wszelkich bolączek, ja­
kie go trapią, wyzwoli się z nędzy etc.

Uczeni profesorowie, pastorzy, reformatorzy 
zgromadzają się na zjeździe w New Yorku, by 
na 15 posiedzeniach zastanawiać się nad prze­
kleństwem nadmiaru dzieci i błogosławień­
stwem powściągliwości w tym względzie. Ku 
końcowi posiedzenia pani Małgorzata Singer, 
apostołka kontroli dziecięcej, posyła depeszę 
do prezydenta z żądaniem w imię humanita­
ryzmu i moralności, w imię sprawiedliwości 
i przyszłości Ameryki, by przeprowadził pra­
wo, pozwalające lekarzom na udzielanie nie­
zbędnych porad w kierunku zapobiegania uro­
dzeniu niepożąćDanego potomstwa.

We Francyi taka depesza byłaby uważana 
za zdradę stanu, la m  przeciwnie rozlega 
się patrjotyczny okrzyk: „ożeńmy Doumergue“ 
albowiem nie licuje by bezdzietny kawaler był 
prezydentem kraju,. którego najv, iększą cnotą 
obywatelską jest obecnie płodność. Tam w i- 
niieniu tych samych ideałów nawołuje się do 
najintensywniejszego rodzenia, przyczem wy­
płaca się nagrody rodzicom, błogosławionym 
przez większą liczbę dzieci.

Czeni się tłumaczy ten rażacy kontrast? Czy 
we Francyi są tak silne przesądy przeciwko 
kontroli nad urodzeniami? Czy lekarzom nie 
wolno tan* udzielać porad maltuzyańskich? O, 
nie. We Francyi kontrola urodzeń praktyko­
wana jest od dziesiątków lat, a kobiety fran­
cuskie nie* potrztebują rad od lekarzy, gdyż 
„dnośne środki zapobiegawcze przekazywane 
tam są z jednego pokolenia na drugie. Ale o- 
lrr< puc §c ią dla T' - i to, że urojzenśr.

zmniejszają się tam z roku na rok, a wzrost 
ludności się zatrzymał. Każdy patryota fraA 
cuski uważa za swój obowiązek ronić łzy n®* 
bezdzietnością kochanej ojczyzny. Cóż, gdy W 
na tego patryoty nic sobie nie robi z patryOf 
tyzmu mężowskiego i chcąc utrzymać sut 
młodość i urodę najdłużej, obdarza go conajl 
wyżej jednem dzieckiem.

Obecnie rozpacz Francyi z powodu upadkt 
ludności jest jeszcze większa, niż dawniej 
Podczas ,gdy przed wojną była to tylko SpIJł 
\va społeczna, teraz bezdzietność stała się p1* 
bleinem politycznym. Albowiem amirat Nie® 
cy, lćtóre są rywalem politycznym Francji'' 
posiadają kobiety błogosławione lieznem pd4 
tomstwem. Każdy polityk francuski ma stal* 
przed sobą następującą tabelę: w roku l®0® 
ludność Niemiec wynosiła 46,855,704, ludnóś« 
Francyi 38,218,903. To można było jeszcZ* 
znosić. Ale w roku wybuchu wojny Niemej 
już miały ludności: 85,000.000 czyli niemal *  
dwójnasób w porównaniu z rokiem 1889. A P*1 
łożenie od roku 1914 dła Francyi nietylko sM 
nie poprawiło, lecz raczej się pogorszyło-

Największą niespodzianką jest to, że cofa" 
nie się w urodzeniach nie wynika wt Frafl 
cyi z przyczyn ekonomicznych. Niema tk®* 
przesilenia gospodarczego. Przemysł i bandę* 
są tam w pełnym rozwoju, n±eina prawie btf- 
robotnycli, przeciwnie trzeba jeszcze impatW*' 
wać obcokrajowców, by podołać istniejącej 
pracy. Około 2 milionów imigrantów mieszk- 
teraz we Francyi, głównie z Włoch, HiszPft4h 
nii i Polski. Czemu więc Francya jest tak k*" 
rana? Czemu taka śmiertelność, skoro 
względem zdrowotności publicznej, warunko^ 
saniitarnych, klimatu, dobrobytu nie stoi Frfl^ 
cya niżej od sąsiadów? Jedynem tłumacza* 
niem jest to, że matki francuskie nie dbajn d 
dzieci. To spowodowało powstanie rasy o ni* 
szej płodności. Poprzednio kobiety f r a n c u s k i1” 
nie chciały mieć dzieci, aie z biegiem czi*- 
wykorzeniły w sobie instynkt naturalny m*j 
cierzyństwa. woląc czerpać szczęście z mik 101 
bezdzietnej. V rezultacie grozi z  tego powo®“  
Francyi 1. irofa polityczna. Natomiast A®1* 
potomowc; amerykańscy wróżą swej ojczy*” 
nie niemniejszą katastrofę wskutek nadn*.łr 
płodności, Jakto trudno ludności dogod-f-1



N,

Kilku chłopców
Cao m agazynu

„ORZEŁ* S. A., Librowszczyzna 3.

*B' i kmii! j i S F
(Telefonem od naszego korespondenta)

16 5 (T) B. kanclerz Rzeszy Marks 
®°htrkandydat nia prezydenta Rzeszy oświad- 

gotow ość wstąpienia do kierownictwa re- 
r “Olik«ńsLiego związku „Reichsbanner",
^* * ło |o w U c w ę jie rsk i skazany za 

obraza religli katolickiej
naszego korespondenta)

łtd *e^Cń’ (T) ^ Budapesztu donoszą:
^dWokat Katyi, przywódca „Budzących się 
«, ^ rów “ został z powodu obrazy religii kąto­
w e j  skazany przez sąd na milion koron

Kr tyi w czasie przemówienia na zebraniu 
~~udzących się Węgier" wyraził się, że Żydzi 

się“ wobec świata Mojżeszem i Chry- 
których urodzenie przedstawia się wiel 

i',Ce tajemniczo.

miliony zbrodniarzy ,działa" 
w Ameryce

*wy Jork, 16. 5 PAT. Został tu otwarty między- 
i fodowy kongi es policyjny. Mowę powitalną wy- 
i londyński prezydent policyi. Kierownik poll- 

nowojorskiej Enright Wygłosił wykład, w któ- 
jg Powiedizid, że w Ameryce znajduje się około 
K yM1 pnó\v zbrodniarzy. Rocznie mordowanych 

w Ameryce przez zbrodniarzy "10.000 osób.

^ytuacya w Maroku francuski ean 
► wciąż poważna

^Telegram własny „Nowego Dziennika")
: wyż. 16 5. (K) Z Rabat donoszą, że sytua-
c, , y  Marokkri mimo zwycięstwa wojsk fran 
• skrch nad powstańcami jest wciąż jeszcze 
rOyażna. Kabyli po doznanej klęsce gromadzą 
*how swe siły i wtargnęli w Amaran i Uled 
'J0 Pożyty i francuskich.

terror Riffenów wobec plemion 
arabskich

ijelegraiii własny .N ow ego Dziennika")
, ~®ryż, 16 5. (K). Riffenowie stosują terror 

obec tych plęmion arabskich, które nie po­
wstały przeciw Hiszpanii i Francy i. Ab El Ke- 
- 1 1 'twię/ij tych przywódców, którzy zawinili

P r o sto w a n ie  b ł ę d ó w  w  d z ia l e  s z a
f- CHOWYM I ŁAMIGŁÓWEK

- > 1  działu szachowego i łamigłówki w Jz»siej- 
numerze zakradły się następujące pomyłki,

. już nie można było poprawić:
W zadaniu szachoweoi Nr. 26 Rducha koń biały 

stać na e4, a nie na cl. Diagram przy tem zada-
1 P ^ P ^ ^ y -

ł*mj główce pole ezoriie w drag m wierszu od 
®*y n 1 końcu ma być blale.

Saósjy wjers£ ^  góry jest Całkiem błędny. Poła 
“rają poprawnie wyglądać następująco: Dru- 

dziewiąte i jedenaste mają być Czarne. Liczba 
j  być w polu trzeciem, lica Da 15 ma być w polu 
^unastem.
**"-      | IIWI 11 ■ |■
C«h!.W ‘ł*  warszaw ska z dnia 16  b . m. (PAT.) 
bon W złotych. Dolary Stanów Zjedz trranz. 5-17,

*łote pożyczka złota - ,  milionówka-----
Bryczka dolarowa 0’Ś
X * n S t : S®lgia tranz. 26-19, Hi land ya tranz. 208‘i 0 
. “dyn tran. 2516, Nowy Jork tranz. 517- -  Paryż 

^*8* Praga tranz 15-69, Szwajcarya tranz. 100-15,
‘ iS?6^ hanz. 7i-e0, Włochy tranz. 21-17.

warszawska z kala  1 6  a . m . (PAT.) 
RaniTi?* ^yhy w złotych. Bank Małopolski Kraków 0-27, 
8--.1 n t?®,ny8łowy Lwów 0-28, Bank Z w. Sp. Zar. Poznańy\j H11 la /kiw YiriU n.tn n„ mnrn,nmn

..NOWY DZIENNIK", nonie.,/.ia?ek 18 maja S»r Tt

h i e w ! u S t r a c b ń w i c e  2-28, Pocisk 1-18, Ziele, 
ki 10 00, Żyrardów , Chodorów 3 60.

^^wryoh, 16. 5 PAT. Paryż 26.87, Londyn 25.08,
t Jork 5.16, eBlgia 26.10, Włochy 21.06, Hiszpa-

/18<J Berku 123, Wiedeń 72.80, Praga 15.30,
*̂>.i*a.Z*Wa Budapeszt 0.72. i  eiideneya sp o-

M e  o g ł u ń
Wózki dzienni f e ® . p" :
m y zakłada na poczekaniu  K ól- 
ka sprzedaje na sztuki. Pie.ho* 
wii^z, M ikołajska 7 12C5

się panny, znającej 
się na szyciu  do

dw ojga dzieci (4 i 8 Jat). Pierw-
■seństwo mają freblanki z jęz. 
hebr. Zgłoszenia  Zarząd szpita­
la żyd., Skawhieka 8 i209

mieszkanie, blisko 
_ r  .  śródm ieścia z kom ­
fortem, poszukiw ane od czerw ­
ca lub lipca. — Zgłoszen ia  ped 
, Z drow e s łon eczn e41 do Biura 
Stattera, R ynek >

Dntłlllłllio -d o ln e j eksp«dyentk i 
rUuŁllAUję do handln tow arów  
m odny eh. Manheftaer, Rynek 
gł. 9 (pasaż Bielaka)

U in n lr a n il  d-pokoja, kuchnia, 
nM M afllltE  przedpokój, łazien­
ka, zam ienię na S p ok o je  bez 
dopłaty. Zg łoa icu ia  ppd .K o m ­
fort* Biuro ogłoazeń, Sienna 12

Fma spedycyjod n. Mendelsotiii
poszukuje zdeloego, obe­
znanego z Uchem spedy­

cyjnym
praktyk anta

c dobremi poleceniami 
do natychmii towego 

wst p snia

11

i
polsk. lub niem. wyucza 

w 20 lekcyacli. 
Feiicya GOLDc WEIG, 
ul. BochuAska 5 , 1. p .

BERNARD
GRESCHLER
hurtownia wyrobów żelaz­

nych i stalowych 
Kraków . Grodzka 43 
burt POLZCA ezęściowo 
wszelkie artykuły do go­
spodarstwa dom ow ego.

Wyłączna sprzedał 
75S i fabr. skład 
naczyń aluminiowych 

„STAHLM ARK".

f f| jDarrlałńe półbueUu||1 "biot* ipopt+lafc. po>ŁikAci«.v ova(B'
n<S A?u.pkoT\jym cbea«%« I I I  popv«tafe  i  ca<iTTiQi-ŁŁA6>30

ó ź f j i e ,  m e& h ió
półbuttkrC b io  t*-

iamahte pończochy=^g/^^J 
Z t 2.z° EL2.81'  '  W S r

3 o  r t n b ą ł i a :
Coon): .‘‘Crahóru: Jfaj.oTCłictfr

Jr«̂ tantf<u15 CXatmani1id6 G(ąna1l14i 5i iruakad? 3$na.
*JVz»myjX/JJorn65u3ibłotnyja.,®pohob^cz.ćfpiłJ iWa:u 3aj«okfłaru,5)ł»ci3B» 
Ztoczóra OtŁeezoiu.ehPzanóTu, Wadowice,OftUbno. Gieazyn,7fr<fUiu>ha - (tttow 
iDoUn a,Xisho. ~-ui. w J tielec,Korodar Ijo,m ecz ,Z a ’-* czb^i, jł-ahuz/D^tfca 
2amase Oj' r 'fodhaice,,ćiambop,Nvstło,£iic' \.'Xe It « ZJOtm/tm, 
'Betc.Olłłudł, MvelnicO'3wzTuaddti^Budnik, óanJarmitpz.Jfuty, i  i  A

l braki znajom ości, pragną tą 
drogą  poznać inTel pa­

n ów  (Z y d )  w  winku od 22—85 
Jat ł  p a n D y  o  nieskazitelnej 
przeszłości w celu towarzyakim . 
Z fłeezeaJa  aod  .B runetka A  *, 
.S zatynka M,“, Branetka H.“ 
do Adm . N. Dz.

zdolna, władająca języ­
kiem franenskim. poszu­
kuje guwemerki. — Zgło­
szenia pod „Filozofka 23* 
do Admin N. Dz’ennika

▼ ▼ ▼ W T Y T

SUD0 R YN
-•sirr (w  pudelkach z sitkiem)

jedyny, wypróbowany środek usuwający bezpow rotnie

pot S niemitą woń z rąk, nóg i pach
Labor. Cbem. Farm. „Ap. Kowalski" Warszawa, Miodowa 5

Szczegóły udaremnionego spisku bolszewickiego
w Jugosławii

(Telefonem od nasa go korespondenta)
goslowiański o przygotowującym się spisku, 
wywołanym z inieyatywy Moskwy. Pomiędzy 
aresztowanymi znajduje się kilku Rosyan i 
Węgrów, po największej części zaś są to Buł 
garzy; są to inżynierowie, studenci, byli ofice 
rowie i robotnic}’ . Rząd jugosłowiański podej 
mie kroki dyplomalyczne w lej sprawie nie- 
tylko w Sofii, ale i w Wiedniu.

Wiedeń, 16 5. (D) Spisek na życie Pasicza 
i Pribicewicza, o którym doniosłem przed kil­
ku dniami, miał jak się okazuje znacznie więk 
sze rozmiary, niż przypuszczano.

Dotąd aresztowano 70 osób.
Spiskowcy mieli zamiar dokopać zamachów 

na króla, rząd i budynki rządowe. Zamach 
na króla miał już nastąpić dnia 15 maja. Je­
dno z państw ościennych uwiadomiło rząd ju-

HM iiiiiti ii sm nń M dii i
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 16 5. (D ) „Stunde" donosi z Bel- Wyrok śmierci zoslal wykonany przez powie- 
gradu: Dzis został wykonany wyrok śmierci 
nia sprawcach zamachu na katedrę w Sofii.

1
szenie.

— Dymisya ministra wojny na Litwie Daukanta- 
»a została przyjęta.

— PaiOleve przyjął gen. Dupoat, szefa francu­

skiej miSyi Wojskowej w Polsce.
— W Atenach zoshit podipisany 

traktat banditowy grecko-nieiniecki.
prowizoryczny



| Ł ft .h u ły  g o ip o d T j

V [rządzenia koenenne, do- 
^  mowe i różne no„vsci

A.SATTHER
«ARTRbf9\ 94.

ML 4 «  M  tóer

PR ZEW O D N IK
F O R T E P IA N Y

I PIANINA 
F I S H A R M O N I E

O alen tery  i 3
Sanau&J Bosenblnm 
K n  r t t  w n d o w  ł .
flml»wnł» Un ta &#:
In Ł , , Uauib-

i Jad

r a i  M LM Ui
KraCrów 

| ą e w »*a » . T * l .4 » 6 £

ba ntr t o  16 mlulfty.
V /M i «D ofiw

L M rtale 3
S. Saftler,Kraków

Stradom 18.
Wyroby metalowe, stalowe 
emal., nożownicze. Arty­
kuły dla gosp domowego

E E I E iE iE I B E iiś S

AKADEMIK
przygotowuje do egzami­
nów, udziela również lek- 
cyi ogólnokształcących z 

rzyrody oraz Języka niem. 
Zgłoszenia pea „N. 4* do 

Adm. N. Dz.

[nłlslKsilsSIsIKBilsIŁai

H A N D LO W Y.

Najlepsza nowoczesne ma­
szyny cicho pirzące dla 

biura i podroży:

.Orasia* - .Biamend* - .Perkeo*
Zastępca.

Maksiy uiiliau Mfintz
Kraków Bonerowska 11.

Telefon 8126.

F Lustra
szyby szlifowane, ramy 
do obrtzc w poleca najta­
niej S. KLIpkłein, Kra­
ków, ul. Dietlowska L. 87

Sxkło
B % iłfu tłia  " i ło p .f a -  
P  bryka zwierciadeł 
i  szliflernta szkła Sp.
z ogr. jdp. Kraków, Grodz­
ka t>0, Tal. 4078 i 4215, pole­
ca szybyiłustra szllfoi ane 
po cenach przystępnych.

Spcdytya

Cracowia Sp. transpor­
towa Biuro specyeyjne 

ul. Grodzka *0. Tel. 4078.

Zabawki

Bi-Ba-i
Kraków 

ul. Krakowska*
Źródło najoiyg'oaL 

i najtańszych

REKLAMi 
diwEgni* 

:: handlu b

DANCINGI; DOMC WE
L a  JtBtictn.o 5

C B W W O i  .  Mb I W  f i  volcałł
.GŁOS SWF.GO PANA*

G ram ofon len  n a jnow szej konatrakcyi 
( ł j i l # a i  R A D I O  z  podk ładką  m ikrofonow ą) 

w a u c y  przez p lw w u o rz ę d n y ch  zna wad w ea iego  świata za
najlepszy.

W zorow a rep rod u k cja  t e z  &uuof4%.
W iefld  w y b ór  płyt, rów nież ijd o w e k ie h  i hebrajskich kanterówr 

RO ZEKBLATTA. K W A R T IR A . 8 IR 0 T T .

THE ORAMOPHONE Co, Limited, LONDON.
Jcnoralny reprezentant na Polak9:

JOZEF WEKSLER
Kraków, Floryafisu 25. Lwów, Miłuki 2.

W IE L K A  O K f l Z Y ą U
Spazedajemy {AwWbzoy^dne zagr.oryg. O D O B YEA R -W ELT

OBUWIE
Słydde póRraUld bromowe boksowe bardzo trwałe 

a m w ,  nadzwyczaj- lekkie
.  ,  „  ,  komb. s bi. zamsz
.  „ .  ,  z popiel, zamsz.
,  9 b.aie zamszowe z br. komb.
a 9 szarne boksowe bardzo tiwałe

jak również wykwintne

zł 2 3 —
,  » —  , 21—  
» 2 1 —  
,  2 3 —  
.  *3—

DAMSKIE OBUWIE
we w m lkMi retorach i komb. Wielki wybór obuwit płóciennego i sandałów

K rn y s U lc la  z okazyi póki zapas starczył

PA1TLIGER S REINER
K ra k ó w , u l. G ro d z k a  L. 69  (obok kofthła Sw. idzioee).

..1X 1“
najnowszy amerykański pas gumowy, działaj 
cuda, powodując w krótkim czasie przez auto­
matyczny masaż znaczne zeszczuplenie figury.

PAS „1X1“

S Z U M E  DO H  O M M I J f f  f I
PAS „1X1“

materyału i wykończenie przewyższ# r 
amer. wyroby, a jest o wiele tańszy.

jakością
podobne

Polecamy też: Biustonosz „ K A R I X A “  
(patent, zapięcie). 

Paski hygieniczne „ H  A P E Ć 0 “  i inne naj­
nowsze kreacye w tym zakresie.

litliiis l o f t m  i  iilt iD  w i t a  po j w i m n i !
Siuydbti n a  HERMAN PlfcSEN, Mów, iirókl L  4.
LWÓtv, Jagiellońska 4 i Halicka 13. WUedeÓ, Mariabilferstr. 51 
i Kamtnerstr. 34. Morawska Ostrawa I Badan ibok W iednia

Siostry Pielęgniarki
z dłngcletn'* piaWyką, po wystąpieniu z własnej woli 
z zakładu , 5 „  st w Podgórzu* polecają się P. T. Pu- 
bHcaności tak w Krakowie jak i zamiejscowej w pie- 
418 lygnowanin che7ych i położnic.
Siostry: Kolona, L iiim  H c Jw Ig , Kraków, ul. 
Grsogórkecka L. 14, II. o. u p. BorkowoJ.

Żydowska gmina wyznaniowa we Wiednia.
S, Z. 341 ex ly25.

ROZPISANIE KONKURSU
W  kolegium rabinackiem (Beth Din) żyd. 
CtnLiy wyznaniowej we Wiedniu pakuje 
posada ASESORA

Ubiegać się o tę posadę mogą tylko kwa­
lifikowani kandydaci, posiadający również 

wykształcenie ogólne, stojący na gruncie 
ściśle konserwatywnym. Podania zaopatrzo­
ne w curriculum vitae, wraz z odpowied- 
niemi świadectwami, z podaniem wieku, 
stosunków rodzinnych i przynależności pań­
stwowej wnosić należy najpóźniej do dnia 
31 maja br. do Prezydyum żyd. Gminy wy­
znaniowej we Wiedniu I. Seitensiettengasse
U

Wiedeń, 30 kwietnia 1925.
Prezydyum żyd. Gminy wyznaniowej 

we Wiedniu.

FORTEPIANY-PIAŃINA
niebie wiedeńside i krajowe, jakoteż dywany 
perskie po nizkich cenach i na b. dogodnych 

warunkach poleca
Szymou Grubner, Rzeszów

ulica Bernardyńska 9. Telefon Nr. S i

Właściciele m arności 
w Berlinie!

Jeśli chcecie wasze majątki chronić przed stratami, 
utrzymywać jó w porządku i mieć ładne dochody, to 
oddajcie administracye tychże uczciwemu rodakowi 

i fachowcowi (żądajcie oferty)
M. ROLISKI A  HOFFM ANN, HHuseryerwaltungen 

Berlin, N O . 51, Immanunlklrchstr. 2.

iA A A A A A A A A A A A

M l i i !  t a jH M !
połsko-niem. z dłuższą praktylą handlową, piszącą na 
maszynie, pierwszorzędną siłę, przyjmie zaraz, ewent. 
na kilka godzin dziennie do czasu stałego objęcia 
posady. — Oferty pisemne w języku polskim i niem. 
pod „Korespondenta i* do liiura ogłosz. Stattera, Rynek 8

▼▼▼f T f T T ? T ? y T T f f T

Waine dla właścicieli realność?
w  Berlinie

Udzielamy pożyczek hipotecznych na realność! 
w Berlinie, jakoteż zaliczek na czynsz pod korzystnej 
warunkami. Obejmujemy zlecenia kupne i sprzede® 

i wypłacamy w gotówce. J
„F u n d u s" O. m. b. H. Berlin,Untnr d en  Lin 
Bliższych inforuiacy; udzielamy do końca maja Mi 

w Krakowie w Hotelu Royal, pekói Nr. 7, I

Skrzynie
wszelkiego rodzaje  sprzedaje 

„ O r  r i “  s. A., Ml. Ltbrowszczyzna 3«
SKŁAD FARB I LAKIERoW  oraz arty' 

kuły gospodarcze po cenach konkurencyt 
nych. tylko u firmy: P. VOGELHUT, PodĄ  
rze, Kalwaryjska 20.

i l
nktualna broszura D r. LUDWIKA OBKRLAENDERA'

O SPRAWIE ŻYDOWSKIEJ
lu ł sie ukazała 

i kosztuje zł 2a— z przesyłka pocztowa zł 2a50.
Skład główny:

Mmnia Leona Frommera w Krakowie, Floryartska 39.
Koute PKO., Kraków 400.102.

D o nabycia we wszyitklch księgarniach.

MaMądem Gal, Sg, $  Red. N^cz. Dy Tgn, Sd1 warzbart. Red. odp. Dawid Laser. Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orxr«., Vo> m  ?


